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Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. 


Miedzy miastem 


a wsią... 


O klinie wbitym między producen- 
tów rolnych a miljonowe masy spo- 
żywców, pisujemy często. 

Ten klin — to przedewszystkiem 
spekulacja całej szarańczy pośredni- 
ków, wzbogacających się kosztem 
jednej i drugiej strony. Ta spekula- 
cja panoszy się w sposób zuchwały i 
„.swobodny. Nie kto inny, jeno eko- 
nomistą z obozu B. B. W. R., prof, 
Krzyżanowski, świadek chyba wiary- 
godny, w jednem ze swych przemó- 
wień sejmowych, powiedział bez o- 
śródek, że nasza obecna polityka 
gospodarcza ułatwia nadmierny roz- 
rost czynnika spekulacyjnego. 

Jaka przytem powstaje ogromna 
rozpiętość cen żywności — bo o nią 
tu idzie — między wsią a miastem, 
o tem również często piszemy. Na- 
rzucane przez spekulantów ceny rol- 
nikom nie wystarczają nawet na opę- 
dzenie kosztów produkcji. A żądane 
przez spekulantów ceny od spożyw- 
ców są już takie, że zbyt płodów rol- 
nych tylko utrudniają. 

W ten sposób „swobodna wymia- 
na towarowa" między miastem a 
' wsią, leżąca w najwyższym interesie 
naszego życia gospodarczego, parali- 
żowana jest — ku ogromnej szkodzie 
całego kraju — przez ów „czynnik 
spekulacyjny”, rozrastający się, jak 
rak, na naszym organiźmie. 

Ale niema dziś nikogo „miarodaj-” 
nego“ w Polsce, ktoby się o to za- 
troszczył. 

Że na rychłe usunięcie tego anor- 
malnego stanu nie bardzo się zanosi, 
— świadczy. choćby wiadomość „Ga- 
zety Handlowej", iż niedawno prze- 
dłużone na rok rozporządzenie o ko- 
misjach cennikowych, ma między in- 
nemi ulec w wykonaniu takiej zmia- 
nie, że „regulowanie'* cen mąki i chje 

a opierać się będzie na... giełdo- 
wych notowaniach zboża! 

A więc nie na cenach, po których 
zboże w całym kraju w rzeczywisto- 
ści jest kupowane, jeno na „cenach”, 
które spekulacja giełdowa później 
wyśrubuje. A jak nieraz śrubuje, na 
to często przytaczaliśmy w „Robot- 
niku“ dowody. 

Znamiennym dla naszych stosun- 
ków jesi "drugi jeszcze fakt, miano- 
wicie, że Państwowe Zakłady Przem. 
Zbożowe swoje „interwencyjne za- 
kupy” przeprowadzają nie bezpośre” 
dnio u producentów, jeno również 
na giełdach, przeciw czemu już pro- 
testowały zebrania ziemian. 

Jak wobec rozpanoszonej u nas 
spekulacji bezsilnymi i bezradnymi 
czują się nawet więksi producenci 
rolni, świadczy zupełnie już niedo- 
rzeczne żądanie organizacji ziemiań- 
skich, by wszełkie „komisje cenniko- 
we“, tudzież „regulowanie cen“ 
znieść, gdyż każdą, w drodze admi- 
nistracyjnej przeprowadzoną zniżkę 
cen żywności w mieście — czyli zniż- 
kę nadmiernych zysków  spekulan- 
tów! — ci ostatni odbijają sobie za- 
raz na producentach, którym o tyleż 
mniej za produkty piacą!.. Z tego 
wynikałoby, że spekulant jest dzisiaj 
w Polsce dyktatorem, którego nic 

osięśnąć nie potrafi! 

e zupełnie zatrute i załałszowane 
stosunki między miastem a wsią, po- 
garsza jeszcze fiskalizm skarbowy i 
komunalny, a więc wysokie, różno- 
rodne opłaty i daniny, pobierane za- 
równo przez Państwo, jak i przez 
magistraty miast. Przytoczyliśmy 
przecież niedawno fakt, że naprz. 
koszt przewozu koleją 1 sztuki bydła 
z Kresów do Warszawy wynosi 60 zł., 
gdy rolnik wziął za nią zaledwie po- 
łowę tej sumy. Jeżeli do tego doli- 
czymy rozmaite podatki, dalej kosz- 
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Problem Mandżurji-to światowa beczka prochu 


Dzisiejszy staa PROBLEMU MAN- 
DŻURJI wygląda następująco: 

1) Japonja utworzyła — faktycz- 
nie — niby samodzielne Państwo 
Mandżurskie; siła zbrojna tego „pań 
stwa“ i przeważna część jego ogól- 
nej administracji państwowej — to 
w gruncie rzeczy Japończycy; 

2) Japonja chce teraz „ulegalizo- 
wać" niejako ów stan faktyczny przez 
urzędowe „uznanie“ owego Państwa 
Mandżurskiego i przez . „umowy“ z 
nim, które oddają w ręce Japonii rze- 
czywiste kierownictwo tem  „pań- 
stwem"; 


3) cała ta polityka japońska ude- 
rza przedewszystkiem w CHINY, u- 
znające Mandżurję za część składo- 
wą swego terytorjum narodowego, u- 
derza pośrednio w STANY ZJE- 
DNOCZONE AMERYKI. PÓŁNOC- 
NEJ. i w ZWIĄZEK REPUBLIK SO- 
WIECKICH; 

4) na samem terytorium Mandżurii 
trwa od miesięcy ZBROJNE PQO- 
WSTANIE ludności chińskiej; 

5) polityka Japonji tworzy „łakty 
dokonane"; polityka Chin usiłuje 
przenieść całą sprawę na teren Ligi 
Narodów; równolegle Chiny popiera- 


ją pośrednio mandżurski ruch po- 
wstańczy; 

6) Liga Narodów wysłała na teren 
wypadków specialna Komisję, tak zw. 
KOMISJE LYTTONA, która. świeżo 


zckończyła swoje prace. 
Raport Lyttona 


Komisja Lyttona opracowała 
sprawozdanie w pięciu punktach: 


swoje 


1) punkt pierwszy stwierdza, że Man 
dżurja jest ziemią chińską; 

2) punkt drugi oświadcza, że Liga 
Narodów nie może uznać „Państwa Man 


Wspaniała postawa strajkujących robotników 


w zagłębiach naftowych 


Borysław, 9 września (telefoner). 
Sytuacja strajkowa w zagłębiach 
naftowych nie uległa żadnej zmianie. 


Strajk ma wszędzie przebieg impo- 
nujący. 
. Na poniedziałek wyznaczone zo- 


stały do LWOWA rokowania mię- 
dzy przemysłowcami a przedstawi- 
cielami związków zawodowych. 


W Niemczech przed decyzją 


Prezydent Hindenburg przyjął wczo- 
raj prezydjum Reichstagu z Goeringiem 
(hitlerowcem) na czele, 

Goering podkreślił, że obecny Reichs- 
tag rozporządza większością, zdolną do 
pracy (chodzi o większość hitlerowsko- 
centrową) i prosił, by Hindenburg nie 
pobierał żadnych decyzji w sprawie 
rozwiązania Reichstagu przed wysłu- 
chaniem opinji przywódców większych 
stronnictw politycznych. Hindenburg 
odpowiedział, że po zastanowieniu síę 
poweźmie decyzję ostateczną. 

Na tem audjencja została zakończe- 
na. 

Hitlerowcy, zebrani dokoła  pałaca 
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Hindenburga, zgotowali Goeringowi o- 
wację. 


Czy istnieje większość? 


Pogłoski o stanie rokowań między 
hitlerowcami a centrowcami są naośśł 
sprzeczne. Według jednych pogłosek 
rokowania rozbiły się; według innych 
znowuż — dobiegają pomyślnego kor- 
ca. Jeden z przywódców „Centrum”, 
pos, Joos, atakując w specjalnym wy- 
wiadzie prasowym bardzo ostro Rząd 
von Papena, daje zarazem niedwuznacz- 
nie do zrozumienia, że centrowcy i ki- 
tlerowcy doszli jednakże do poroza- 
mienia, 


Reichstag 


W Berlinie utrzymuje się pomimo 
wsżystko przekonanie, że Reichstag bę- 
dzie we wtorek rozwiązany, ale BEZ 
ZAMACHU STANU; innemi słowy no- 
we wybory odbędą się na podstawie do» 
tychczasowej ordynacji wyborczej w ter- 
minie konstytucyjnym 60-dniowym. 


Odpowiedź Herriota 


Według ostatnich wiadomości odro- 
wiedź Rządu francuskiego na „zbroje- 
niowe'* postulaty gen. Schleichera bę- 
dzie jednak skierowaniem całej sprawy 


do Ligi Narodów. e 


Gorgułow czeka na śmierć 


Mimo, iż co do daty posiedzenia 
„Komisji Ułaskawień”, która ma wydać 
orzeczenie w sprawie Gorgułowa, za- 
chowywana jest ścisła dyskrecja, wedł 1$ 


informacji prasy francuskiej, posiedze- | dentowi Republiki — jako ostatniej in- 
Los Gorgułowa będzie więc w | 


nie tej komisji odbyć się miało wczoraj 
w 'Ministerjum Sprawiedliwości. Spra- 
wa przekazana będzie następnie Prezy 


DALSZY CIĄG DEPESZ NA STR. 4-ej. 


| 


stancji. 
najbliższej przyszłości rozstrzygnięty. 


Niesłychane „rozstrzygnięcie“ w sprawie robotników „Poręby” 


„Zawieszeni, ponieważ nie przeszkadzali wybuchowi strajku“... 


„Polonia” donosi: 


Onegdaj w Kielcach odbyła się kon- į 


terencja w sprawie zawieszonych dele- 
gatów robotniczych w iabryce maszyn 
„Poręba“. W konferencji wzięli udział: 
wojewoda, insp. Wyrzykowski, Federo- 
wicz, starosta zawiercki, kom. Langiert 
i inni. 

Po długotrwałych naradach, wydano 
wyrok tylko częściowo anulujący nie- 
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słuszne a przytem nieprawne zarządze- 
nie insp. Pawłowskiego z Zawiercia. 

Wszystkich delegatów _ przywró- 
cono bowiem do urzędowania z wyjąt- 
kiem dwuch: Goli i Wątora. 

W stosunku do nich zarządzenie o za 
wieszeniu utrzymano w mocy, motywu- 
jąc je tem, że wymienieni nie przeszka- 
dzali wybuchowi strajku, a jeszcze do 
tego namawiali robotników(!). 


*x* 
* 

Jest to niesłychane „rozstrzygnięcie", 
będące złamaniem prawa robotników do 
strajku! 

Cóż to znaczy, że robotnicy mają być 
zawieszeni w pracy dlatego, iż „nie prze 
szkadzali wybuchowi strajku“, względ- 
nie — „namawiali do niego*?!* 

Czy wyższe władze będą tolerowały 
to bezprawie? 


e 


it. p. it. d., zobaczymy, że w dro- 
dze od rolnika do spożywcy ta sama 
sztuka z 30 zł. zdrożała np. do 200 zł! 

A oto jeszcze trzecia, między mia- 
stem a wsią, przegroda, o której — 
jak świadczy konfiskata „Robotnika” 
— otwarcie pisać nie wolno, a prze- 
ciw której skierowana jest akcja rol- 
ników podwarszawskich. 

Gdy się to wszystko zważy, wtedy 
dopiero staną się dla każdego jasne- 
mi nastroje wsi, której w swobodnym 
zbycie owoców jej pracy tysiączne, 


ty uboju, różnorodne miejskie opłaty | najrozmaitsze „czynniki“ stoją na za- 


wadzie. 

Wtedy również w całej swej jas- 
„Fawości wystąpi bezduszna nieuczci 
wość rozmaitych „czerwonych“ bru- 
kowców, które — .wyłącznie w inte- 
resie spekulantów drożyźnianych po 
miastach, dla upozorowania ich prak- 

tyk lichwiarskich — iudzą miasto 
przeciw wsi i wypisują takie „sensa- 
cyjnie'' idjotyczne historje, jak: „Woj 
na (!) ciemnego (!) chłopstwa i zie- 


miaństwa ze stolicą... (!) albo „Wieś | 


walczy z miastem” i t. p. 
Jest to nietylko nieuczciwość na 


usługach paskarzy miejskich — ko- 
rzystających skwapliwie z każdego 
pozoru. do śrubowania cen, — ale 
równocześnie robota wprost anty- 
państwowa. 

W czyim to bowiem leży interesie, 
to wzajemne jątrzenie przeciw sobie 
miasta i wsi?! 

Stosunki gospodarcze między wsią 
a miastem domagają się coraz gwał- 
towniej uzdrowienia, gdyż przez to, 
co dziś się dzieje cierpi życie gospo- 
darcze, a nawet i interes państwa. 

Kcz. 
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dżurskiego”, jako państwa naprawdę 
samodzielnego; 

3).dwa punkty: następne omawiają 
złą administrację Mandżurji przed wkro 
czeniem Japonji i stwierdzają, że właś- 
nie ta zła administracja umożliwiła 
i spowodowała wkroczenie Japonji; 

4) punkt piąty. zaleca -wszczęcie : ro- 
kowań bezpośrednich między Japonią a 
Chinami. 


W ten sposób cztery pierwsze punk- 
ty sprawozdania Komisji uderzają w po- 
litykę japońską, a punkt ostatni uderza 
— dla „równowagi“ — w politykę chiń- 
ską. $ 


Stanowisko Japonji 


Rząd japoński uprzedził sekretarjat 
Ligi Narodów, że złoży deklarację w 
sprawie raportu Komisji Lyttona jesz- 
cze przed ogłoszeniem publicznem tego 
raportu. 


Akcja powstańców 


A tymczasem w samej Mandżurji ruch 
powstańczy nie ustaje. Oddżiały po- 
wstańcze napadły świeżo na pociąś w 
odległości 400 klm. na wschód ‘od -Char 
bina i uprowadziły ponad 100 'pasaże- 
rów. Oddziały powstańcze koncentru- 
ją się w okolicach "Czanczun, stolicy 
Mandżurii. ` Z 
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Akcja małorolnych 


Akcja małorolnych o obniżkę opłat 
wjazdowych, targowych i w sprawie 
niandatów karnych utrzymuje się na 
dotychczasowym poziomie. $ 

Akcja będzie trwała do niedzieli 
włącznie, oczywiście jeśli nie zajdą oko- 
liczności, które zmuszą do jej konty- 
nuowania, ., 


Jak dowiadujemy się, wnioski Inspek- 
cji Handlowej. Warszawy, złożone .p. 
prezydentowi Słomińskiemu do przed- 
stawienia na poniedziałkowem posie- 
dzeniu Magistratu, uwzględniają po czę- 
ści postulaty małorolnych, ale nie są 
wystarczające. 

Najważniejsza sprawa — targowisk 
prywatnych — nie została dotychczas— 
jak dowiadujemy się — poruszona, a 
przecież tutaj rola Magistratu może 
być znaczna, jeśli posiada się w ręku 
argument tak mocny, jak możność za- 
grożenia odebraniem koncesji właścicie- 


| lom targowisk prywatnych, jeśli u sie- 


A ME Z W AZ ZN ZZO Z W OO WJ 


bie nie przeprowadzą obniżki naprawdę 
wygórowanych opłat. Nie słyszeliśmy 
jednakże, ażeby ter środek był wagóle 
dyskutowany, Tak żądanie małorol- 
nych umiastowienia placów prywatnych 
zostało ze strony Magistratu zbagateli- 
zowane, a to może stać się przedmio- 
tem nowej walki. 

Uwzględnione zostaną postulaty ma- 
tłorolnych w sprawie obniżki opłat wjaz- 
dowych i za niektóre postoje drobnych 
sprzedawców na placach magistrackich. 
ale w jakiej mierze, tego dotychczas n'e 
wiadomo. 

Nie słychać również o żadnej akcji 
Komisarjatu Rządu w sprawie manda- 
tów karnych, a są one najbardziej dia 
małorolnych obciążające. 


N ałe unieruchomienie 
fabryki „Oikusz“ 


Przed paru dniami właściciel fa- 
bryki „Ołkusz*, słynny p. Westen, 
zamknął fabrykę, bez uprzedzenia o 
tem robotników(?!). 
« Ogólnie twierdzą, 
przygotowuje znowu 
niespodziankę... 

Również nie został dotychczas po- 
wiadomiony 0 zamknięciu fabryki 
inspektor pracy. 


że p. Westen 
jakąś ` „miłą” 
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MAŁY FELJETON 
WYŁĄCZNE PRAWO 
DO ENTUZJAZMU 


Talmud ponoć powiada, że „sługa 
królewski jest także królem”. 


Zasada ta była bez wyjątku wszę= 


dzie na świecie stosowana i przestrze 
gana,: zarówno w Chinach, Persji i 
Turcji, jako też w tych krajach euro- 
pejskich, gdzie panują jeszcze bizan- 
tyjskie obyczaje. Im kto w hierarchji 
dworskiej czy mafijnej bliżej stał 
pomazańca albo centralnej figurki, 
tem większe odbierał honory. 

W Chinach za którejś tam dyna- 
stji ceremonjał przewidywał, jak na- 
leży witać mandarynów poszczegól- 
nych stopni. A zatem mandaryna IV 
stopnia (1 pomponik na czapce) przez 
pochylenie głowy; mandaryna III sto- 
pnia (2 pomponiki) przez ponadto u- 
klęknięcie na jednem kolanie; man- 
daryna II stopnia (3 pomponiki) 
przez uklęknięcie na oba kolana; man 
daryna I stopnia przez padnięcie na 
twarz; samego zaś cesarza witać na- 
leżało przez padnięcie plackiem i bi- 
cie czołem o ziem. 

Czasy nowożytne , nie naruszając 
samej zasady stopniowania i hierar- 
chji, wprowadziły zamiast czołobitno 
ści entuzjazm, który — samo przez 
się rozumie się—nie jest nigdy przez 
nikogo nakazany, lecz samorzutny, 
spontaniczny. Mówi się więc, albo pi- 
sze, że „poddani albo obywatele na 
widok centralnej figurki Dalaj-Lamy 
XXVIII urządzili mu spontaniczną 
owację i, wyprzągłszy osły z rydwa- 
nu ukochanego władcy, godnie zajęli 
ich miejsce”, 

Tak było wszędzie do dnia dzisiej- 
szego i tak jest jeszcze dzisiaj wszę” 
dzie z wyjątkiem Włoch. 

Włoska centralna figurka pierwsza 
zrozumiała, że ludzie nie mają nie- 
wyczerpanych kopalni entuzjazmu i 
że jeżeli kto rano wrzeszczy „evvi- 
va“ na cześć mandaryna A„ w połu- 
dnie z entuzjazmem wita eunucha B,, 
a popołudniu ryczy „Giovinezzę* na 
cześć pułkownika C., — to łacno stać 


się może, że albo entuzjasta do wie-- 


czora ochrypnie albo zabraknie mu 
na wieczór entuzjazmu dla samego il 
duce. D T 
Wydał tedy Mussolini zarządzenie 
regulujące tę kwestję przez ustano- 
wienie monopolu na entuzjazm. 
_Entuzjazm służy dla wyłącznego 
użytku centralnej figuryniki. Grandi 
albo Balbo, Farinacci albo inni kaci 
nie mają prawa do entuzjazmu. Że- 
byś pękł. to ci nie wolno krzyknąć 
evviva w połączeniu z jakiemkolwiek 
innem nazwiskiem prócz Mussolinie- 


go. i 

U nas w Polsce pod tym względem 
panuje pełna swoboda i szeroki libe- 
ralizm. Wolno nam entuzjazmować 
się hurtowo i detalicznie, na miejscu i 
„na wynos“. Wolno nam krzyczeć 
„niech żyje Wyrostek" i „niech żyje 
Kostek“, „niech żyje nebe“ i „niech 
żyje Bebe“, „niech żyje prokurator" 
i „niech żyje pro....tor". 

To też gdy mi niedawno towarzysz 
Kacper szeroko i długo dowodził, że 
w Polsce jest faszyzm, ja wcale nie 
wdawałem się z nim w dyskusję, tyl- 
ko podprowadziłem go do samego pa- 
na posterunkowego i głośno zawoła- 
łem: Niech żyje z białą główką! 

Pan władza uśmiechnął się i po- 
dziękował, a towarzysz Kacper za- 


wstydził się, 
ULTIMUS. 


Moskwa bez maskil! 
Oświadczenie 


W związku z zapowiedzią Redakcji 
„Robotnika”* o otworzeniu dyskujsi na 


temat feljetonów moich o „Wiadomo-. 


ściach Literackich”, komunikuję, że z 
całą satysfakcją wdałbym się w polem:- 
kę i walkę godziwą, lecz w pełnem 
świetle i na udeptanej ziemi. 

Za artykuły, podpisane ponosi się 
całkowitą odpowiedzialność, natomias* 
krycie się za plecy anonimów lub zagad- 
kowych inicjałów nie odpowiada warun- 
kom walki honorowej. Polemista, się- 
gający do tak wątpliwych etycznie chwy 
tów, może być zawsze posądzony o nie- 
odpowiedzialne insynuowanie i na od- 
powiedź wobec tego bynajmniej nie za- 
sługuje. 

Oświadczam tedy, że reagować w po- 
lemice mogę tylko na artykuły, podpi- 
sane imieniem i nazwiskiem autora. 


Jan N., Miller. 
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ZGODNIE Z ZAPOWIEDZIĄ, ZWIĄ- 
ZEK ZAWODOWY KOLEJARZY EKS- 
PEDJUJE CZONKOM ZWIĄZKU 
KSIĄŻKI SZKOLNE. ‘EKSPEDYCJA 
ODBYWA SIĘ CODZIENNIE OD G. 
2—7 PP. W DOMU KOLEJARZY, UL. 
CZERWONEGO KRZYŻA NR. 20. 
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„ROBOTNIK“, sobota, 10 września. 


Na froncie walki strajkowej 


Położenie w przemyśle włókienniczym 


Rozmowa z tow. Antonim Szczerkowskim, 


Robotników Włókienniczych 


Zwróciliśmy się do tow. Ant. Szczer- 
kowskiego, przewodniczącego klasowego 
Związku Zawodowego Robotników i Ro- 
botnic Przemysłu Włókienniczego w Pol- 
sce, z prośbą o krótką charakterystykę 
sytuacji na tym odcinku frontu robotni- 
czego. Red. 


JAK SIĘ PRZEDSTAWIAJĄ AKCJE, 
PROWADZONE DZIŚ W PRZEMYŚLE 
WŁÓKIENNICZYM. 

Jak wiadomo, najgłośniejsze akcje w 
przemyśle włókienniczym toczyły się w 
BEŁCHATOWIE i w BIAŁYMSTOKU, 
W Białymstoku strajk trwał 9 tygodni; 
w Bełchatowie — przeszło 4 miesiące, 
« Tak w Bełchatowie, jak i w Białym- 
stoku, przemysłowcy zerwali obowiązu- 
jące umowy i za wszelką cenę chcieli 
przeprowadzić daleko idące 


m ZE O Z AE A POZZO ZZOZ Z 


obniżki | 


płac: w Białymstoku do 30%, w Bełcha- | 


towie — do 55%, 

W pierwszym wypadku została za- 
warta, w wyniku strajku, umowa ogól- 
na, na mocy której płace zostały obni- 
żone o 6 do 13%; w drugim wypadwu — 
po lokaucie, w czasie którego represje i 
słód częściowo złamały robotników — 
obniżka wynosi od 15 do 30%. 

Należy przytem zaznaczyć, że prze- 
mysł włókienniczy w Białymstoku jest 


prawie że niezależny od przemysłu w in- | 
Gych miastach, podczas, gdy w Bełcha- | 
towie związany jest on ściśle jako drob- | 


ny przemysł, z podobnym przemysłem 


w innych ośrodkach okręgu łódzkiego, | 


gdzie — z powodu braku odpowiedniej 
organizacji zawodowej — zostały już 
przedtem obniżone płace w szeregu fa- 
bryk, a to z przyczyn konkurencyj- 
nych, znacznie osłabiało bohaterską wal- 
kę tkaczy bełchatowskich. 


W ANDRYCHOWIE przeprowadzona 
została akcja, zakończona częściowem 
zwycięstwem robotników, 

Wobec wymówienia w dużym przemy- 
śle zrzeszonym umowy zbiorowej, która 
przestała obowiązywać z dn. 1 maja rb., 
sytuacja bardzo się zaostrzyła, 

Związek klasowy stał od samego po- 
czątku na stanowisku, że wszędzie tam, 
gdzie płace obniżano — czy to w drob- 
nym przemyśle niezrzeszonym, czy też 
w dużym—po wymówieniu umowy zbio- 
rowej — robotnicy powinni z całą sta- 
nowczością przeciwstawiać się obniż- 
kom, nie cołając się przed strajkiem. 

To też w tych fabrykach, gdzie robot- 
nicy byli zorganizowani, przemysłowcy 
spotkali się wszędzie z zaciętą walką i 
naogół nie udało im się przeprowadzić 
w całości swoich zamiarów, 

Ostatnio przeżywamy w przemyśle 
włókienniczym nowe strajki, 

W ALEKSANDROWIE strajk po- 
wszechny pończoszników trwa od 16-50 


sierpnia i dotychczas nie został zakoń- 
czony, gdyż przemysłowcy idą, jak do- 
tąd, na bardzo znikome ustępstwa, 

Również od 23 sierpnia trwa strajk 
tkaczy w ZGIERZU, Przemysłowcy idą 
na pewne ustępstwa, które jednak nie 
mogą zadowolnić robotników; natomiast 
strajk w przędzalniach zgierskich został 
zakończony częściowem zwycięstwem 
robotników; udało im się odeprzeć pro- 
ponowaną nową obniżkę płac. 

W samej ŁODZI obecnie toczą się ak- 
cje strajkowe w fabrykach, należących 
do wielkiego i średniego przemysłu: w 
„Widzewskiej Manufakturze”, w fir- 
mach: Albert, Benich, Geyer. Paul De- 
surmont i innych. 

Wszędzie w tych fabrykach robotnicy 
bronią się przeciwko obniżkom płac. 

Toczy się też akcja przeciwko obniż- 


| kom płac i o inne postulaty w przemyśle 


trykociarskim w Warszawie, 


W związku z powyższemi faktami, na- | 


leży zaznaczyć, że stanowisko Związków 
zawodowych, domagających się katego- 
rycznie zawarcia umowy zbiorowej, o- 
bejmującej cały przemysł włókienniczy: 
zrzeszony i niezrzeszony — było najzu- 
pełniej słuszne, 


Za obecny „bałagan“, jaki panuje w 
przemyśle, całkowita odpowiedzialność 
spada na przemysłowców, którzy zajęli 
wrogie stanowisko wobec żądań związ- 
ków. a także na „miarodajne” czynniki 
rządowe, które całą sprawę zbasatelizo- 
wały i poszły na rekę przemysłowców, 
co się zresztą mści teraz na samym prze- 
myśle. 


A CZY ISTNIEJE OBECNIE MOŻLI- 


WOŚĆ ZAWARCJA UMOWY ZBIORO- - 


WEJ? 

Dowiadujemy się z pewnych źródeł, 
że niektórzy przedstawiciele wielkiego 
przemysłu gotowi byli podpisać umowę 
zbiorową z warunkiem obniżenia płac o 
15% poniżej cennika umowy zbiorowej 
z 1928 r, 

Jaki pogląd na tę sprawę ma ogół 
przemysłowców — nie wiemy, Nie ulega 
wątpliwości, że wśród przemysłowców 
są pod tym względem bardzo podzielor.e 
opinie. 

Co do nas, jesteśmy przeciwnikami 
wszelkiej obniżki płac, a w obecnej sy- 
tuacji uważamy, że robotnicy powinni 
otrzymać pewną podwyżkę, ponieważ 
położenie przemysłu włókienniczego wy- 
kazuje częściową poprawę; włókniarze 
zaś znajdują się w niesłychanej nędzy, 
z powodu prawdziwie głodowych płac. 

W związku ze stanem dzisiejszym na- 
leży powiedzieć całą prawdę: 

Nie ulega wątpliwości, że sytuacja jest 
niezmiernie skomplikowana, Przemysł 
włókienniczy przeżywa — mimo takie 


| 


| 


przewodniczącym Zw. Zawodowego 


czy inne wahania — szalony kryzys, 
Warcholska i rozbijacka robota komuni- 
stów, stosunki polityczne, oraz represje, 
stosowane wobec robotników — wszyst- 
ko to spowodowało, iż Związek klasowy, 
odgrywający zawsze rolę czołową, o- 
słabł, Co się tyczy innych związków — 
osłabły one jeszcze bardziej i wpływy 
ich na robotników są znikome. Nie mó- 
wimy tu o grupce ZZZ, która prawie że 
nie istnieje. 

Wierzymy niezłomnie, że przeprowa- 
dzenie ogólnej zwycięskiej walki strajko- 
wej o zawarcie umowy zbiorowej może 
nastąpić wtedy, kiedy akcja ta zostanie 
ujęta przez związki, ze związkiem kla- 
sowym na czele, w ścisłe ramy organi- 
zacyjne, a masy strajkujące zdecydowa- 
nie staną przy swojem kierownictwie 
związkowem. 


Obecnie z całą jaskrawością uwidacz- 
nia się zdradziecka rola, jaką odegrała 
„opozycja związkowa" w dn. 15 czerw- 
cą w Łodzi, kiedy to został powołany 
do kierowania ówczesnym strajkiem „Ko 
mitet akcji“, 

„Komitet* ten skompromitował się 
zupełnie i nie był w stanie przeprowa- 
dzić żadnej akcji, 

Dzisiaj robotnicy widzą coraz jaśniej, 
jak zostali okłamani, Wszak to komuni- 
ści głosili, że umowa zbiorowa z r. 1928 
jest „zła“ i „zdradziecka”, a dziś wzy- 
wają w swoich ulotkach, aby tej umowy 
bronić i o nią walczyć; mówili dawniej, 
że to oni mają wpływy na masy i „obro- 
rią' robotników przed atakiem przemy- 
słowców, a dziś pokazują całą swą ni- 
cość i bezradność. 

W tych fabrykach w Łodzi, gdzie uja- 
wnili oni swoje wpływy. skompromito- 
wali się doszczętnie i okazali zupełną 
niezdolność do kierowania akcją. 

Należy podkreślić z radością, że na- 
stępuje dziś powoli otrzeźwienie w ma- 
sach; robotnicy odnoszą się z coraz więk 
szem zaufaniem do Związku klasowego, 
wstępują w jego szeregi. Potwierdzają 
to, między innemi, akcje w Bełchatowie, 
Białymstoku, Pabjanicach, Aleksandro- 
wie, Zgierzu i w wielu fabrykach łódz- 
kich. 

Obecnie właśnie akcje w przemyśle 
włókienniczym muszą być scentralizo- 
wane i prowadzone pod kierownictwem 
Związku; robotnicy winni masowo wstę- 
pować do organizacji, delegaci niezorga- 
nizowanych fabryk winni nawiązywać 
kontakt ze Związkiem, 

Według mnie, musi zostać podjęta o- 
gólna walka robotników przemysłu włó- 
kienniczego o zawarcie umowy zbioro- 
wej, w myśl naszych postulatów. 


PRAD "ORGA PO PB WAŻ SANU IA 


Niemcy pod rządami Papena--Schleichera 


W chwili obecnej ruch hitlerowski 
znalazł się jakgdyby w cieniu. Zatarg z 
Papenem osadził go na miejscu. Z tem 
większą siłą zaznaczyło się groźne nie- 
bezpieczeństwo rządów Papena — 
Schleichera, rządów 
brutalnego wyzysku  kapitalistycznego 

i brutalnej pięści militarnej. 

Ogłoszony przed kilku dniami nowy 


rządowy dekret gospodarczy jest po- 
prostu 
wyzwaniem pod adresem klasy robot- 


niczej. : 

Zawiera on szereg prezentów dla 
przemysłu, rolnictwa i kamieniczników 
w postaci grubych subwencji, robotni- 
kom zaś przynosi: 

poderwanie prawa taryfowego; 

upoważnienie dla rczejmów do na- 
tychmiastowego obniżenia płac taryio- 
wych w zakładach „szczególnie zagro- 
żonych''; 

prawo do obniżenia płac, począwszy 
od 15 b. m., w wysokości do 12 i pół 
proc. płac obecnych; ; 

upoważnienie Rządu do poczynienia 
daleko sięgających zmian w całości u- 
stawodawstwa społecznego. 

Jednem słowem: wszystek dorobek 
niemieckiej klasy robotniczej, wywalczo 
ny w ciągu dziesiątków lat, Rząd Pape- 
na może przekreślić jednem pociągnię- 
ciem pióra. 

Już obecnie, po kilku dekretach Rzą- 
du Papena, tylko 
ok. 10 proc. bezrobotnych pobiera za- 

siłek w ciągu 6 tygodni. 

Równa się to unicestwieniu pomocy 
dla bezrobotnych. 

A oto zjawia się niesłychany dekret 
„śospodarczy!'”, 

Frakcja socjalistyczna w Reichstagu 


przygotowała wniosek, żądający uchyle 
nia tego dekretu. Ale jest rzeczą wąt- 
pliwą, czy dojdzie wogóle do obrad 
Reichstagu . Papen bowiem ma już w 
kieszeni dekret o rozwiązaniu Reichs- 
tagu. 

Jednocześnie z dekretem ukazał się 
memorjał Rządu w sprawie zbrojeń nie- 
mieckich. Wobec tego, że prasa całe- 
go świata zaalarmowała opinję roszcze- 
niami niemieckiemi, Rząd nie mógł 
zwlekać z ogłoszeniem dokumentu. 

Memorjał ten jest utrzymany w tonie 
raczej umiarkowanym. Na początku 
wprawdzie wyraża on w tonie zdener- 
wowanym niezadowolenie Rządu z te- 
go, że żądania niemieckie dostały się 
przedwcześnie do prasy, Rząd Papena 
bowiem praśnął sprawę zbrojeń omówić 
przedewszystkiem z Rządem francu- 
skim. 

Co do zbrojeń, to memorjał wysuwa 
żądanie, by inne państwa rozbroiły się 
do tego stopnia, by przy uwzględnieniu 
odrębnych właściwości poszczególnych 
krajów, poziom tych zbrojeń odpowia- 
dał poziomowi, ustanowionemu dla Nie 
miec w Traktacie Wersalskim. 

Memorjał domaga się, by postulat ten 
jako postanowienie zastąpił w Trakta- 
cie Wersalskim artykuł, dotyczący zbro 
jenia Niemiec, 7 

Główny zaś nacisk kładzie memorjaÎł 
na żądanie równouprawnienia Niemiec 
z innemi państwami pod względem zbro 
jeń. 

O ile memorjał ten mógłby służyć za 
podstawę do dyskusji, o tyle 
słowom memorjału przeczą słowa gen. 

Schleichera, 
który w wywiadzie królewieckim o- 
świadczył, że Niemcy muszą się zbroić, 
że 


—. 


Prusy Wschodnie są szczególnie zagro- 
żone(?), 

że Rząd jego przeprowadzi dzieło „obro 

ny narodowej", bez względu na to, czy 

napotka opór z którejkolwiek strony. 

Dyplomatyczne słowa memorjału w 
zestawieniu z tem 

£reżnerm wymachiwaniem szablą 

tracą wszelkie znaczenie. Zwłaszcza, 
że słowom Schleichera towarzyszą czy- 
ny w postaci licznych manewrów „Reichs 
wehry'”, udziału Rządu Papena w para- 
dzie Stahlhelmu, gorączkowej propa- 
gandy militaryzmu wśród  społeczeń- 
stwa. 

W odpowiedzi na wywiad Schleichera 
pisze znany pacyfista niemiecki v. Ger- 
iach w czasopiśmie „Weltbiihne'”: 

„Nikt nie zagraża Niemcom. Gdyby na- 
wet Niemcy zrezygnowały ze swej 100-ty- 
sięcznej „Reichswehry”, nikt nie myślałby 
o wojnie z nami, Nie dlatego, by Francuzi 
i Polacy byli lepszymi ludźmi od nas, lecz 
poprostu dlatego, że zwycięzcy, że pań- 
stwa zwycięskie o „nasyconem” teryto- 
rjun nie są tak głupie, by przychylny dla 
nich status quo (istniejący stan rzeczy) 
narazić na niebezpieczeństwo. Ale Fran- 
cja i Polska czują się zagrożone, nietyle 
przez siłę zbrojną Niemiec, co przez ich 
usposobienie, Wszyscy Niemcy, którzy w 
ostatnich tygodniach odwiedzili Francję, 
wszyscy Francuzi potwierdzają, że we 
Francji liczą się z możliwością wojny o- 
bronnej, 

Parada 40 tysięcy w Pirmasens, z pod- 
burzającemi generała v, Clausa i innych 
mowami przeciw Francji — w Niemczech 
prawie niezauważona, była we Fraricji 
przedmiotem obszernych sprawozdań, A 
oto w rocznicę Sedanu odbywa się olbrzy- 
mia parada Stahlhelmu w Berlirie, Oto 
setki tysięcy brunatnych koszul, zapełnia- 
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Przegląd prasy 


ZALOTY. 


„Nasz Przegląd” stoi od dłuższego cza” 
su na dwuch łapkach i łasi się do „Ga- 
zety Polskiej”, Powodem tych zalotów 
były dwa artykuły „Gazety Polskiej", 
polemizujące z antysemickiemi wystą- 
pieniami „Gazety Warszawskiej“, Prze- 
baczono już więc „sanacji” wszelkie wi- 
ny i według redaktorów nacjoralistycz- 
no - żydowskiego pisma jedynie „sana- 
cja” jest „postępowa”. 

By się podchlebić organowi pułkowni- 
ków, „Nasz Przegląd“ dwukrotnie za- 
czepia PPS. jakoby nieszczerze walczy- 
ła ona o wolność sumienia, Zarzut brzmi 
tak: teraz pos, Świątkowski pisze arty- 
kuły o wolności sumienia, a przedtem, 
kiedy PPS była u władzy, nic nie zrobi- 
ła, aby ustawy, gwarantujące wolność 
sumienia wprowadzić w życie. Wriosek 
Z. PPS w tej sprawie z dn. 14.XII 28 r. 
był zgłoszony zapóźno, „Sanacją'” jest 
niewinna, ona chciałaby jaknajlepiej, 
winna jest PPS, ta paskudr.a PPS. 

„Sanacyjny'* kokiet z „Naszego Prze- 
glądu* albo jest bardzo młody i nic nie 
pamięta, albo jest ignorantem, albo też 
wreszcie świadomie mija się z prawdą. 

Kiedy to PPS była poza 1918 r. przy 
władzy? Przecież każdy rozumie, że w 
koalicyjnych rządach (zresztą krót- 
kotrwałych) w r. 1920 i 1926 PPS nie 
wszystko zrobić mogła, Jej wpływ był 
ograniczony. Irne zresztą zagadnienia 
stały przed rządami koalicyjnemi Skład 
ich w większości był nie-socjalistyczny. 
A pozatem kiedyź to PPS była u wii- 
dzy? Czyż dziennikarz z Naszego Prze- 
gladu“ nie zna składu politycznego po- 
przednich sejmów Polski? Ustawę o 
wolności sumieria w Polsce możn: było 
pizeprowadzić tylko w Sejmach z 1928 
i 1930 r, gdyby oczywiście „sanacja" 
ch<iała, ale ona widocznie nie chciała. 
Czyż „Naszemu Przeglądowi* wreszcie 
nie jest znana konsekwentna walka o 
wolność sumieria w Polsce, jaką prowa- 
dziła PPS przy uchwalaniu Konstytucji? 
A zrestą i po jej uchwaneiu. czyż nie 
znane są mu nasze liczne wniosk: lub 
przemówienia t.t, Czapińskiego, Pio- 
trowskiego i innych? 

Zawcześnie jeszcze panowie z „Nasze- 
go Przeglądu, by stwarzać na ten temat 
legendy i fałszować historję. 


KARTELE, 


T. zw. lewicowy odłam prasy „sana« 
cyjnej“ robi wiele hałasu na temat ko- 
meczności walki z cenami kartelowemi. 
Jest to oczywiście komedja, której brać 
poważrie nie można. Już osoba pana 
Zawadzkiego gwarantuje karte!lom, że 
im włos z głowy nie spadnie, Deklama* 
cje deklamacjami, a życie życiem. Jak 
to BB będzie zwalczać kartele, gdy w 
28 r. i w r. 1930 brał pieniądze od sar- 
teli na wybory (np. od cukrowników), 
stąd „cukier krzepi”), gdy wprowadził 
do Sejmu przedstawicieli najważnie!- 
szych karteli. którzy wcale podczas obu 
sesyj gruszek w popiele nie zasypiali. 
A czyż sam p. Prystor 1 października 
1931 r. nie mówił w Sejmie, że 

$ Rząd jest zdania, że w warunkach 
dzisiejszych jedynie zorganizowane ġa- 
łęzie przemysłu i handlu (to znaczy 
właśnie kartele — przyp. Red.) zdolne 
są przeciwstawić się skutecznie nacisko- 
wi kryzysu światowego”, 


Jak więc możra wierzyć w szczerość 
teraźniejszej antykartelowej kampanii 
części prasy „sanacyjnej"?, zwłaszcza, 
że druga jej część broni karteli. To też 
nic dziwnego, że i „Gazeta Warszaw- 
ska" nie traktuje serjo buńczucznych za- 
powiedzi antykartelowych; m. in, pisze: 

Nie dalej, jak wczoraj, ukazała się 
w prasie sanacyjnej wiadomość o tem, 
że przymusowa  kartelizacja browar- 
niotwa jest rzeczą zdecydowaną przez 
„miarodajne czynniki". A przecież kar- 
tel piwny to niebezpieczeństwo nietylko 
dla piwowarów i restauratorów, ale tak- 
że dla producentów jęczmienia i chmie- 
lu, czyli dla rolników, 

Albo cukier. Reklamowana od pew- 
nego czasu obniżka ceny cukru, o ile 
dojdzie do skutku, będzie dobrodziej- 
stwem z cudzej kieszeni: plantatora bu- 
raków, a więc znowu rolnika. 

Wojna z kartelami jest wypowiedzia- 
na, ale z tego wcale nie wynika, że kar- 
tele w obecnych stosunkach ją prze- 
grają. 


Panowie z ,Lewiatana”, póki „sana- 
cja” rządzi, mogą spać spokojnie, Oczy- 
wiście nie będzie to długo. S-zk, 


SPOD ATE LEZA Oy ZE; BE EMRE, 


jące ulice miast niemieckich, Oto powsta- 
je przy udziale miljonów z różnych stowa- 
rzyszeń wojskowych „komitet bezpieczeń- 
stwa narodowego”, bliźniaczo podobny do 
towarzystwa obrony nieboszczyka genera- 
ła Kerna. Potrzeba nam spokoju dla odbu- 
dowy gospodarstwa niemieckiego, a nasi 
władcy bez ludu szerzą w świecie jedynie 
niepokój. Oni bowiem widzą wszystko tyl- 
ko w perspektywie militaryzmu”, 


= 
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„ROBOTNIK“, sobota, 10 września. 


SŁOWA I TRESỌ 


Prowincjonalna prasa „sanacyjna” 
odczuwa więcej, niż prasa stołeczna 
obozu, potrzebę iormułowania ideo- 
logji systemu rządzenia, W Warsza- 
wie mamy ze strony B. B. W, R. albo 
beznadziejnie nudne „wydawnictwo 
urzędowe", jak „Gazeta Polska“, 
której racja istnienia polega na tem, 
by w możliwie długich artykułach u- 
roczystych jaknajmniej powiedzieć 
rzeczy konkretnych, — albo pisma, 
popierające system, ale nie reprezen- 
tujące go, jak „Kurjer Poranny*, 
„Kurjer Polski“, „Dzień Polski”, — 
albo wreszcie brukowce. Na pro- 


a A DA ZR 


inek prawniczy 


wincji zato istnieją dzienniki „sana- 
cyjne“, pragnące jakoś ująć założe- 
nia ideowe i teoretyczne naszej swoi- 
stej sytuacji społeczno - politycznej. 
I tu otrzymujemy — pisałem o tem 
wczoraj — jeden, jedyny punkt wy- 
raźny: NEGACJĘ demokracji parla- 
mentarnej, 
Teza brzmiałaby tak: 
przez cały świat idzie prąd protestu 
przeciwko demokracji parlamentarnej, 
jako systemowi rządów; demokracja par- 
lamentarna była wyrazem politycznym 
ustroju liberalno - kapitalistycznego; u- 
strój liberalno - kapitalistyczny zban- 


Kodeks karny a miejszości narodowe 


W nowym kodeksie karnym szereg 
przepisów faktycznie ostrzem swem 
skierowanych jest przeciw mniejszo- 
ściom narodowym. Przepisy te są 


wyjątkowo surowe, 


Za usiłowanie oderwania części 
obszaru Państwa Polskiego grozi ka- 
"a od 10 lat więzienia do kary śmier- 
ci, przyczem niekoniecznie oderwa- 
nie to winno nastąpić w drodze prze- 
mocy, jak to się dzieje przy usiłowa-. 
niu zmiany ustroju Państwa, gdzie 
najwyższa kara jest tylko dożywot- 
nie więzienie. 

W ten sposób osoby, usiłujące na- 
wet środkami nierewolucyjnemi, lecz 
przewidzianemi przez Konstytucję, 
oderwać część obszaru Państwa, mo- 
śą zawisnąć na szubienicy, a więc 
karą tak straszną grozi np. agitacja, 
zagranicą za zmianą klauzul trakta- 
tu wersalskiego, usiłowanie spowo- 
dowania w drodze dyplomatycznej 
albo w drodze uchwały parlamen- 
tu odstąpienia ziem lub zmiany gra- 
nic i t. p. 

Według kodeksu „carskiego” tym- 
czasem winny zamachu (a więc tylko 
przemocą) na całość terytorjum ule- 
gał jedynie karze więzienia bezter- 
minowego. 

W Polsce zaś obecnie przygotowa- 
nie i porozumiewanie się w celu usi- 
łowania drogą nierewolucyjną i nie 
zapomocą zamachu stanu  zrealizo- 
wania zasady samookreślenia' ńaro- 
dów środkami konstytucyjnemi za- 
grożone jest na mocy prawa o są- 
dach doraźnych zawsze i tylko karą 
śmierci, 

Za publiczne rozpowszechnianie 
zagranicą wiadomości nieprawdzi- 
wych w celu szkodzenia Państwu 
Polskiemu grozi kara aż do 10 (dzie- 
sięciu!) lat więzienia. A więc, gdy 
na kongresie międzynarodowym U- 
krainiec z Lucka będzie twierdził. że 
w Polsce np. rząd niszczy szkolnic- 
two mniejszości narodowych, a sąd, 
ma się rozumieć, stanie na stanowi- 
sku, że tak nie jest, że to jest nie- 
prawda — to za takie wyrażenie o- 
sobistego poglądu może skazać U- 
kraińca na 10 (dziesięć!) lat więzie- 
nia!! & 

A przed wojną przecież Polacy 
bezkarnie po całym świecie agitowali 
przeciw państwom rosyjskiemu i nie- 
mieckiemu. 

Wreszcie za demonstracyjne lek- 
ceważenie Państwa Polskiego grozi 
kara aresztu do 2 tygodni, a za pu- 
bliczne lżenie lub wyszydzanie Naro- 
du albo Państwa Polskiego — pozba- 
wienie wolności do lat 3. 


„Jakże blado w związku z temi 
przepisami, zdaje się wyjątkowemi 
wśród kodeksów europejskich, przed 
stawia się kara za nawoływanie do 
wojny zaczepnej «w tym tylko wypad- 
ku, gdy nawoływanie skierowane jest 
przeciw państwu, które również ka- 
rze za nawoływanie do takiej wojny. 


Wobec tego więc, że np. w Niem- 
czech wolno bezkarnie nawoływać 
do wojny zaczepnej, to i w Polsce 
wolno czynić to samo. A jeśli nawet 
np. w Niemczech również będzie za- 
kaz nawoływania do- wojny zaczep- 
nej, to wszakże żaden dyśnitarz pań- 
stwowy, żaden urzędnik, żaden sąd 
nie stwierdzą, że wojna z państwem 
ościennem może mieć charakter za- 
czepny. Będzie to zawsze bądź woj- 
na obronna, bądź — w celu odebra- 
nia kiedyś przez państwo ościenne 
zagrabionych ziem. Przepis więc o 
karze za nawoływanie do wojny za- 
czepnej jest przepisem  niecelowym 
i papierowym. Jeśliby prawodawca 
polski był szczery, to wprowadziłby 
krótko i węzłowato karę za nawoły- 
wanie do wojny wogóle, do każdej 


wojny. 

Ale polski kodeks karny jest bar- 
dzo surowy dla naszych niepolskich 
ludności kresowych, rząd broni Rze- 
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czypospolitej nie drogą wzajemnych 
realnych korzyści, lecz zapomocą 
strachu przed karami, zaś w stosun- 
ku do wystąpień przeciwko pań- 
stwom ościennym zawiera tylko pa- 
pierowe i niewykonalne przepisy. 


Józef Litauer. 
Kodeks 
egzekucji administracyjnej 


Niesharmonizowanie działalności or- 
ganów egzekucyjnych Skarbu Państwa, 
związków prawa publicznego (np. ko- 
munalnych) oraz prywatno - prawnych, 
którym służy prawo egzekucji admini- 
stracyjnej (np. Kasa Chorych), powodo- 
wało szereg ujemnych następstw. Zda- 
rzało się, że akcja eszekucyjna rozmai- 
tych organów kierowała się ciągle prze- 
ciwko tym samym płatnikom, wyczer- 
pując ich lub rujnując, co znacznie u- 
trudniało ściągnięcie należności i wywo 
iywało rozgoryczenie, 

Wychodząc z powyższego założenia 
ustawa z dn, 10.II1.1932 r, (Dz. Ust. Nr. 
32 poz. 328) przekazała egzekucję admi 
nistracyjną władzom skarbowym. Usta- 
wa, jak wynika z motywów, ' posiada 
charakter próbny, To ostatnie trudno 
zrozumieć, Na próbę organizuje się 
przy władzach skarbowych cały aparat 
egzekucyjny a niszczy i rozwiązuje od- 
działy egzekucyjne. szeregu związków. 
Przypuszczamy, że z takiej próby po- 
wrót do pierwotnego stanu jest b. trud- 
ny, jeśli nie niemożliwy, A w każdym ra 
zie bardzo kosztowny, Raczej w dzisiej- 
szych stosunkach finansowych należało 
zaniechać takiej próby. 

Isotnej tendencji dopatrujemy się w 
czem innem. Przez przekazanie eszeku- 
cji władzom państwowym, związki po- 
sługujące się egzekucją  administracyj- 
ną, dostały się pod kontrolę finansową 
państwa. Z natury rzeczy władze skar- 
bowe dbać będą przedewszystkiem o 
zaspokojenie własnych należności. Na- 
stępnie pójdą dopiero inne pretensje. Do 
tąd zdarzało się często, że związki ko- 
muralne ściągające rozmaite należno- 
ści publiczno - prawne nie wpłacały 
części przypadających Skarbowi Pań- 
stwa do kas państwowych, narażając 
się wskutek tego na represje ze strony 
władz nadzorczych administracji pań- 
stwowej, Posiadamy uzasadnione oba- 
wy, że obecnie władze skarbowe zale- 
gać będą z wpłacaniem dodatków komu- 
nalnych do kas miejskich i in, i wykorzy- 
stywać je na cele budżetowe, Taki stan 
musiałby wytworzyć wielkie utrudnie- 
nia dla związków komunalnych, które 
i tak osłabione w swojej sile finansowej, 
znalazłyby się w obliczu ruiny i znacz- 
nych trudności w spełnianiu swoich za- 
dań. 

W wykonaniu powyższej ustawy uka- 
zało się rozporządzenie Rady Ministrów 
z dn. 25.VI.1932 o postępowaniu egze- 
kucyjnem władz skarbowych (Dz. Ust. 
Nr. 62 poz. 580), które obowiązują od 
1 września r, b, na obszarze zaś War- 
szawy, Łodzi i Lwowa od 1 październi- 
ka r. b. 

Egzekucję wszelkiego rodzaju świad 
czeń pieniężnych, które mogą być ścią- 
gare na podstawie obowiązujących prze 
pisów w trybie administracyjnym, prze- 
prowadzają urzędy skarbowe. Egzeku- 
cja w trybie administracyjnym dopusz- 
czalna jest tylko z ruchomości, oraz z 
wierzytelności pieniężnych i praw ma- 
jątkowych hipotecznie niezabezpieczo- 
nych, Egzekucja z nieruchomości, wierzy 
ielności i praw majątkowych hipotecznie 
zabezpieczonych dopuszczalna jest tyl- 
ko w drodze sądowej. W razie zbiegu 
egzekucji administracyjnej i sądowej, 
dalszą egzekucję prowadzi sąd, Jeżeli 
egzekucja z jednego majątku zobowiąza 
nego oczywiście wystarczy na zaspoko- 
ienie wierzyciela, zobowiązany może 
żądać zawieszenia egzekucji z innego 
majątku. Pierwszym etapem egzekucji 
jest pisemne upomnienie z zagrożeriem 
wdrożenia dalszej egzekucji po upływie 
14 dni, W niedzielę i święto powszech- 
ne oraz w nocy możną spełniać czynno- 
ści egzekucyjne jedynie z mocy specjal- 
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krutował; wraz z nim bankrutuje i de- 
mokracja parlamentarna. 

W tezie tej tkwi pewna doza 
PRAWDY. 

Istotnie, prąd taki idzie przez 
świat. Lenin, Mussolini, Piłsudski, 
król Aleksander jugosłowiański, von 
Papen są jego wybitnymi przedstawi- 
cielami. Źródła ów prąd ma podwój- 
ne: jedno — to doktryna komuni- 
styczna, twierdząca, że dyktatura 
proletarjatu stanowi jedyną formę 
rządów, która umożliwia likwidację 
kapitalizmu, — że, słowem, trzeba 


poświęcić bez reszty — w „okresie 


nego pisemnego zarządzenia urzędu 
skarbowego. Organ egzekucyjny może 
zarządzić otworzenie drzwi i schowków 
zobowiązanego oraz przeszukać jego 
mieszkanie i schowki, a jeśli to nie wy- | 
starczy lub gdyby zobowiązany chciał | 
się wydalić, może przeszukać odzież, | 
którą nosi dłużnik, Może to uczynić | 
w każdem miejscu, ale tylko na pisem- 
ne polecenie urzędu skarbowego, wy- 
dane w przypadku, gdy zachodzi uza- 
sadnione podejrzenie, że przedmioty, — 
które dłużnik ma przy sobie, chce usu- 
nąć z pod egzekucji. 

Ten ostatni przepis wobec systema- | 
tycznego dotąd udaremniania egzekucji 
przez dłużrików, wydaje nam się słusz- 
ny. T, zw, latająca egzekucja, i egzeku- 
cja osobista, znana w ustawodawstwie 
małopolskiem, przyczyni się niewątpli- 
wie do usprawnienia i skuteczności kro 
ków egzekucyjnych. 

Jeśli egzekucja grozi zobowiązanemu 
ruiną, urząd skarbowy winie uchylić 
zajęcie, lub je ograniczyć. Osoba trzecia 
wyłączająca zajęte ruchomości, jako 
własne, winna naprzód przedstawić swo- 
je prawa urzędowi skarbowemu, inaczej 
ponosi koszty wytoczonej skargi sądo- 
wej, Zwolnione od egzekucji są sprzęty 
domowe, pościel, bielizna, ubranie co- 
„dzienne dłużnika i jego rodziny, zapasy 

żywności i opału, potrzebne na miesiąc 
życia, krowa dojna albo dwie kozy, al- 
bo trzy owce, niezbędne do wyżywienia 
dłużnika, przedmioty, surowce i rarzę- 
dzia pracy, służące do osobistego zarob 
kowania, przedmioty codziennego użyt- 
pu, potrzebne dłużnikowi, które mo- 
śą być sprzedane tylko za bezcen a 
dla zobowiązanego mają znaczną war- 
tość użytkową i t, d. Nie ulegają egze- 
kucji: wsparcia, wyznaczone zobowią* 
zanemu dla poratowania jego lub jego 
rodziny w czasie choroby, śmierci lub 
innej klęski, zasiłki pieniężne z tytuła 
ubezpieczenia na wypadek bezrobocia 
ubezpieczenia na wypadek bezrobocia 
itd: 

Od decyzji urzędu skarbowego służy 
odwołanie do izby skarbowej w ciągu 14 
dni od doręczenia decyzji, Koszty egze- 
kucji ponosi dłużnik. 

Przepisy szczegółowe normują tryb 
postępowania przy zajęciu i sprzedaży 
ruchomości, egzekucję z wierzytelności 
pieniężnych i innych praw majątkowych 
oraz sposób zabezpieczenia należności 
przed terminem płatności. 

Rozporządzenie wprowadza  przysię- 
ge manifestacyjną, którą winien złożyć 
dłużnik celem ujawnienia majątku. W 
b. Kongresówce sądowa przysięga wy- 
jawienia majątku, jako nieprzewidziana 
w obowiązującej procedurze cywilnej, — 


będzie narazie niedopuszczalna. Lel, 
KRONIKA 
Charakterystyczne zestawienie, Ukazało 


się wrześniowe wydanie „Głosu Sądownict- 
wa”, miesięcznika prawniczego i organu pra 
sowego oddziałów warszawskiego, lubelskie 
go i wileńskiego zrzeszenia sędziów i proku- 
ratorów. „Głos Sądownictwa” przynosi na 
wstępie artykuł p, t: „W piętnastą roczni- 
cę sądownictwa polskiego”, poświęcony 
wspomnieniom z uroczystości aktu otwarcia 
sądów polskich, dokonanego w dniu 1 wrze- 
śnia 1917 roku przez Dyrektora Departamen 
tu Sprawiedliwości, Stanisława Bukowiec- 
kiego, Bezpośrednio pod tym artykułem znaj 
duje się notatka bez tytułu, oddzielona je- 
dynie kreską, omawiającą w kilku słowach 
nowelę do prawa o ustroju sądów powszech 
nych, uchylającą między, innemi przepisy o 
wybieralności sędziów przez ogólne zgroma- 
dzenie sądów oraz dekret w sprawie zawie 
szenia nieusuwalności sędziów na przeciąg 
2 miesięcy, To w pietnastolecie sądownict- 
wa. 

Gdzie rozporządzenie wykonawcze? W 
numerze 63 „Dziennika Ustaw" z dnia 25 
lipca 1932 r. ukazał się dekret o monopolu 
spirytusowym, opodatkowaniu kwasu oc- 
towego i drożdży oraz sprzedaży napojów al- 
koholowych. W art, 72 dekret zawiera po- 
stanowienie o wejściu w życie z dniem 1-$o 
września 1932 roku, W dniu tym tracą moc 
obowiązującą dotychczasowe postanowienia 
rozp. Prez. Rz, z roku 1927 o monopolu 
spirytusowym, Aby jednak nowy dekret 
wszedł w życie musi być wydane rozporzą- 
dzenie wykonawcze, które zoslało powierzo 
ne Ministrowi Skarbu (art, 71). Tymczasem 
stare rozporządzenie Prezydenta Rzeczypo- 


przejściowym” — wolność polityczną 
i wolność jednostki, by móc zdobyć 
gospodarkę planową; źródło drugie 
— to.. koncepcja ocalenia kapita- 
lizmu przemocą. Dla Polski miaro- 
dajne jest dzisiaj właśnie owe źródło 
drugie. 

Powojenna demokracja parlamen- 
tarna oznaczała wszędzie odsunięcie 
wielkiej własności rolnej, ciężkiego 
przemysłu i bankowości od bezpo- 
średniego wpływu na politykę pań- 
stwową; kapitał musiał się ograni- 
czyć do wpływu pośredniego w dro- 
dze różnych rodzajów korupcji par- 


sp litej i rozporządzenia wykonawcze, 
odnoszące się do monopolu wygasły z dn. 
1.IX, b. r, moc obowiązującą uzyskał nowy 
dekret, ale nie wszedł w życie, gdyż rozpo- 
rządzenie wykonawcze dotąd nie zostało wy 
dane! Powstał stan bezkrólewia prawnego 
zwany krótko bezprawiem, 

Znamienna konfiskata, W numerze 297 
„Robotnika* z dn. 31.VIII b, r. skonfiskowa 
ny został artykuł p, t: „Dekrety”, W arty- 
kule tym skonfiskowano między innemi do- 
słowny cytat z drugiego wydania komenta- 
rza do procedury karnej dra Leona Peipera 
ze wstępu do rozdziału o oskarżycielu po- 
siłkowym, Cytowany ustęp zawierał powo- 
łanie źródła i w oryginale nie był skonfis- 
kowany. 


ORZECZNICTWO 


Prawa robotnika nieletniego. Robotniko- 
wi nieletniemu służy prawo osobistego wy- 
toczenia powództwa z tytułu naruszania u- 
mowy o pracę i wystąpienia o przyznanie 
prawa ubogich do prowadzenia sprawy z 
umowy pracy. (Sąd Najw. I C. 2489/31 z 
dn. 15.1.1932 r.). 

Nnieszczęśliwy wypadek na przejeździe ko 
lejowym. W razie nieszczęśliwego wypadku 
z ludźmi na niestrzeżonym przejeździe ko- 
lejowym zachowanie przez kolej środków 
zabezpieczających przepisanych dla tego ro- 
dzaju przejazdów nie uzasadnia jeszcze winy 
samych poszkodowanych i nie zwalnia ko- 
lei od odpowiedzialności za skutki wypad- 
ku. (Sąd Najw. I C, 2159/31 z dn. 19.1. 1932 
roku), 

Bufet w kinie podlega ochronie lokatorów, 
Wynajęta część przestrzeni na samoistne 
przedsiębiorstwo handlowe (w poczekalni ki 
na na bufet) nie stojące w żadnym związku 
z lokalem służącym na cele rozrywkowe, pod 
lega ustawie o ochronie lokatorów (Sąd Naj. 
III. C. 1950/31 z dn. 7.x. 1931 r.). 

Kiedy magazynier uważany jest za pra- 
cownika umysłowego. Magazynier wtedy tyl 
ko winien być zaliczony w poczet pracow- 
ników umysłowych w rozumieniu rozp. z 16 
marca 1928 r,, o ile prócz czynności, wy- 
pływających z dozoru nad magazynem, speł- 
nia czynności rachunkowe, związane z ob- 
rotem składu i prowadzi keiążki, dotyczące 
przedmiotów, znajdujących się w powierzo- 
nym mu składzie. (Sąd Najw. I. C. 2531/31 z 
dn, 15.11 1932 r.). 

Praktykant spełniający czynności samo- 
dzielne, W myśl rozp. Prez. Rzeczp. o umo- 
wie o pracę prac, umysł z dn, 16.III 1928 
r, praktykant, któremu powierzono pełnie- 
nie pewnych czynności samodzielnych, nie 
przestaje być praktykantem, chociażby na- 
wet pobierał za swą pracę wynagrodzenie. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 
„ODCINKA PRAWNICZEGO", 

9) K. K. w Serokomli. Dziecko drugiej żo- 
ny nie dziedziczy zupełnie. Żona otrzymuje 
dożywotnie użytkowanie części 
którą oblicza się w ten sposób, że przy po- 
dziale majątku żonę uważa się za dziecko i 
majątek dzieli się na tyle części, ile upraw- 
nionych do dziedziczenia jest dzieci łącznie 
z żoną. Po śmierci żony majątek wraca do 
dzieci, które miały prawo dziedziczenia. 

10) E. K, w Kielcach. Należy wnieść do Są- 
du Okręgowego podanie o sprostowanie me- 
tryki w kierunku zmiany imienia i daty, 
miesiąca i roku urodzenia. W pierwszym 
wypadku należy powołać się na dowód z 
eksp>rtów, którzy stwierdzą identyczność 
imienia zapisanego w metryce z polskiem 
brzmieniem, w drugim wypadku prawdziwą 
datę urodzenia muszą stwierdzić świadko- 
wie. Na zasadzie zmienionej metryki wła- 
dze administracyjne wydadzą nowy dowód 
osobisty. 

Wszyscy czytelnicy „Robotnika“ otrzyma- 
ją w „Odcinku Prawniczym* odpowiedzi na 
nadesłane przez nich zapytania w interesu* 
jących ich kwestjach prawnych. 


TEZY 

ustalone przez Komisję Międzydepar- 
tamentalną  Ministerjum Opieki Społecz- 
nej w sprawach zaliczenia pracowników 
do kategorji pracowników umysłowych, 

Ekspedjencj - wydawcy wątku, zatrudnieni 
w przemyśle tkackim, Ekspedjenci - wyda- 
wcy wątku, zatrudnieni w przemyśle tkac- 
kim, są pracownikami umysłowym. w zrə- 
zumieniu art. 3 p. 6 rozp. Prez. Rzeczp. z 
dn, 24.X1.1927 r, o ubezpieczeniu pracowni- 
ków umysłowych (Dz. Ust. N:. 106 noz. 
911) i art. 2 p. 6 rozp. Prez, Rzeczp z dnia 
16.111.1928 r. o umowie o pracą pracowni- 
ków umysłowych (Dz. Ust, Nr. 35 poz, 323), 
Posiedzenie z dnia 29,11,1932 r, 


majątku, 
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lamentarnej. Ale korupcja okazała 
się rychło zbyt słabą tamą; rozpęd 
powojennych ruchów masowych za- 
lewał ją; niepodobna było walczyć 
skutecznie z takiemi żądaniami, jak 
kontrola nad przemysłem, reforma 
rolna w Europie środkowo - wschod- 
niej; wolność słowa i swoboda try- 
buny parlamentarnej ujawniały raz 
poraz afery korupcyjne, utrudniały 
pobieranie kolosalnych pensji; refor- 
my społeczne bywały uchwalane; 
grupy kapitalistyczne nie umiały — 
rzecz prosta — skupić dokoła siebie 
takiej liczby głosów wyborczych, 
któraby dostarczyła im potrzebną 
sumę mandatów poselskich i senator 
skich. Prędzej lub później klasy t. zw. 
posiadające (przemysłowcy, ziem%a- 
nie, finansiści i t. d.) musiały sobie 
uświadomić, że utrwalanie się demo- 
kracji parlamentarnej, jako ustroju 
prawno - politycznego państw, ułat- 
wia niepomiernie walkę klasy robot- 
niczej o zmianę ustroju społeczno- 
gospodarczego, przyśpiesza tempo 
rozwojowe kryzysu kulturalnego w 
sensie antykapitalistycznym ` (rola 
wolności prasy, wolności zgroma- 
dzeń i t. p.), odbiera kapitalizmowi 
jego tradycyjną broń — wpływ na 
politykę państwową. 

Między polityczną formą ustrojową 
państw, znaną pod nazwą demokra- 
cji parlamentarnej, a kapitalizmem, 
jako ustrojem społeczno - gospodar- 
czym, powstał konflikt zasadniczy. 
Ten konflikt jest wyrazem politycz- 
nym faktu społecznego o znaczeniu 
dziejowem, że ustrój liberalno-kapi- 
talistyczny kończy się. Państwo de- 
mokratyczno - parlamentarne — sta- 
wało się — i staje się na Zachodzie 
w dalszym ciągu — „państwem bun- 
tującem się” w stosunku do kapita- 
lizmu. Kapitalizm ujrzał w dykta- 
torskich czy pół-dyktatorskich syste- 
mach rządzenia jedyną formę poli- 
tyczną, gwarantującą mu jako-tako 
„spokojne przetrwanie kryzysu”. 

I w tym punkcie właśnie, w punk- 
cie negacji demokracji parlamentar- 
nej, polityka kapitalistyczna spotka- 
ła się nie tyle z polityką, ile z pod- 
nieconym, zirytowanym nastrojem 
powaysh kół t. zw. elity intelektual- 
ne 14 

Głosowanie powszechne było pra- 
wie wszędzie dla INTELIGENCJI bo- 
lesną niespodzianką. Utrzymała się 
na powierzchni tylko ta jej część, 
która uczestniczyła czynnie bądź w 
ruchu socjalistycznym, bądź w ruchu 
komunistycznym, bądź też w ruchu 
nacjonalistycznym, — a w Europie 
środkowo - wschodniej — i w ruchu 
włościańsko - ludowym. Wszystko 
inne przestało grać rolę polityczną 
wobec swojej słabości ilościowej. 
Przytoczę przykład typowy niepo- 
wodzeń wyborczych polskiej inteli- 
gencji postępowej w r. 1922. W grun- 
cie rzeczy rozstrzygało to, że w epo- 
ce dziejowej kolosalnych walk mię- 
dzy socjalizmem i kapitalizmem tyl- 
ko wielkie ruchy masowe mają coś 
do powiedzenia. Ale część inteligen- 
cji ujęła sytuację inaczej: poprostu 
OBRAZIŁA SIĘ na masy; „jesteście 
głupie bydło, ponieważ nas nie popie 
racie i nie wybieracie", Stąd uczu- 
ciowa niechęć do demokracji parla- 
mentarnej. I stąd — koniec końców 
— sojusz z kapitalizmem dyktator- 
skim, który zastąpił w wielu krajach 
kapitalizm liberalny. 

Tak stało się — między innymi — 
i w Polsce. Mojem zdaniem — to jest 
tragedja. A jednak fakt pozostaje 
faktem: w godzinie dziejowych roz- 
strzygnięć między kapitalizmem a so- 
cjalizmem pewien odłam „elity inte- 
lektualnej' postawił na kartę kapi- 
talizmu dyktatorskiego. 

SŁOWO wygłasza p. Sławek w 
Gdyni, albo jakiś publicysta „sana- 
cyjny” we Lwowie, w Wilnie, czy w 
Krakowie; SŁOWO brzmi, jak kry- 
tyka demokracji parlamentarnej, jak 
apoteoza „elity moralnej”. A TREŚĆ 
wypisuje prezes kartelu, prezes 
związku ziemian, dyrektor banku. 
„Intelektualiści' — że użyję okre- 
ślenia Jerzego Sorela — zbuntowali 


się przeciwko „niewdzięcznej” de- 
mokracji parlamentarnej i... podpo- 
rządkowali się kapitałowi. Ofiaro- 


wali swemu, choćby nieuświadomio- 
nemu, mocodawcy pomoc moralną 
w postaci gniewnych ataków właśnie 
na demokrację parlamentarną i na 
ruch socjalistyczny. Prowincjonalna 
prasa „sanacyjna” formułuje ideolo- 
gje systemu w takim, a nie innym, 
duchu. Popełnia błąd zasadniczy: 
ZUPEŁNIE FAŁSZYWIE ocenia nasz 
— socjalistyczny — stosunek do for- 
my ustrojowej demokratyczno-parla- 
mentarnej. 


Mieczysław Niedziałkowski. 


EREMIE Str. 4 


Dyktatura Venizelosa? 


Wiedeń, 8 września (ATE). Z Aten 
łonoszą, że Venizelos, który powrócił 
aiespodziewanie z Krety, złoży dziś pre- 
zydentowi republiki swą dymisję i za- 
pewni go, że ustąpienie obecnego rządu 
nie będzie wcale oznaczało wybuchu 
rozruchów, : 


Wiedeń, 8 września (ATE), Z Aten 
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conoszą, że prezydent Grecji nie przyjął 
dymisji gabinetu. Venizelosa, Stanowisko 
prezydenta Grecji spowodowane zostało 
piebezpieczeństwem wybuchu rewolty 
wojskowej. W kołach politycznych liczą 
się z możliwością wyposażenia rządu 
Venizelosa w pełnomocnictwa dyktator- 
skie, 


Katastrofa na kopalni 


Czterej górnicy zostali zasypani 


KATOWICE, 8 września (PAT), Dziś 
popołudniu na kopalni „Richshofen* w 
Janowie, należącej do spółki akcyjnej 
Giesche, wskutek wstrząsu ziemi zawa- 
liła się na głębokości 450 metrów po- 
dzielnia, zasypując 4-ch robotników, 


Sytuacja w 


Berlin, (ATE.) 8 września. PrezyJer.t | 
Hindenburg, który powrócił dziś rano ` 


do Berlina, przyjął w południe na au- 
djencji kanclerza von Papena, który 
przedstawił sprawozdanie o sytuacji 
politycznej. W godzinę później prezy- 
cent Hindenburg przyjął przewodniczą 
cego Reichstagu Goeringa. Rozmowa 
dotyczyła terminu deklaracji rządowej, 
która ma być wygłoszona w Reichstagu 
przez kanclerza Papena. Prezydent Hin- 
denburg przyjął dziś również ministra 
spraw zagranicznych Neuratha, 

Berlin, (ATE.) 8 września, W zwiaz- 


Wśród angielskich tkaczów — 


Manchester, 8 września (PAT), Gło- 
sowanie przeprowadzone w syndykacie ` 
robotników przemysłu tkackiego nad 
propozycją pracodawców zmniejszenia 
płac, dało następujące wyniki: za za- 
orzestaniem pracy oddano 30.991 gło- 
łów, przeciwko zaprzestaniu pracy — 
1518 głosów. Syndykat liczy ogółem 44 
tysiące członków, Termin przewidziany 


których dotąd nie wydobyto. Panuje 
przekonanie, że zasypanych uda się wy- 
dobyć dopiero jutro około południa. Za- 
sypani zostali: Jan Kurzok, Paweł Pso- 
te, Antoni Maślorz i Paweł Mzyk, 


Niemczech 


ku z dzisiejszemi konferencjam: które 
odbył prezydent Hindenburg z kancle- 
rzem von Papenem i przewoduiczącym 
Reichstagu Goeringiem, ustalono, iż 


| 


l 


„KUBULNIK”, sobota, 10 września. 


CO SŁYCHAC NA SWIECIE 


KATASTROFA AUTOBUSOWA. 


Ze Śląska Opolskiego donoszą: Na 
szosie pod Opolem wydarzyła się ka- 
tastrofa automobilowa. ' Auto, wiozące 
dwuch duchownych Haazego i Cyrisa, 
uderzyło o drzewo przydrożne, ulega- 
jąc strzaskaniu., Obaj duchowni odnie- 
śli rany. 


MASZYNA PIEKIELNA. 


Maszyniście pociągu Kłajpeda — Wie- 
rzbołowo doręczono na dworcu w Ko- 
wnie paczkę, która wybuchła w chwili 
otwarcia. Maszynista został ciężko ran 
ny. Władze wdrożyły śledztwo. 


BEZROBOCIE W NIEMCZECH. 


Liczba bezrobotnych w Niemczech 
dn. 31 sierpnia wynosiła 5.225.000 osób. 


MAŁYGIN. 


Z Leningradu donoszą, że łamacz lo- | 


dów „Małygin* doniósł drogą iskrową 
o zbliżaniu się do Ziemi Białe;. Od r. 
1894-go, t. j. od czasu, kiedy odwiedził 
ją Nansen, stopa ludzka nie stanęła na 
tym lądzie. 


AMNESTJA NA LITWIE NIE OBEJ. 
MUJE POLAKÓW. 


W związku z dzisiejszem świętem pań 
stwowem Litwy na ręce prezydenta 
Smetony wpłynęło 1000 podań o amne- 


; kanclerz wygłosi deklarację programo- | stję (900 od więźniów kryminalnych — 


wą w nadchodzący poniedziałek, 


wtorek zaś i w środę odbędzie się duba- Í 


stag będzie rozwiązany po zakończeniu 
debaty politycznej i przed przystąpie- 
niem do głosowania rad wnioskami uf- 
neści dla rządu. 


w propozycjach pracodawców upływa 
dnia 17 b. m. Robotnicy przemysłu tka- 
ckiego nie zamierzają zawiadamiać o 
dniu przystąpienia do ewentualnego 
strajku, a w razie gdyby pracodawcy ob- 
stawali przy swem stanowisku, robotni- 
cy uważać będą, iż istnieje lokaut, nie 
zaś strajk, 


Zniesienie Kary śmierci 


w Hiszpanii 


Paryż, 8 września (ATE). Z Madrytu do- 
noszą, że parlament hiszpański postanowił 
na wczorajszem posiedzeniu zniesienie kary 


śmierci oraz kary dożywotniego więzienia. 


Według nowego kodeksu karnego najwyższy | nej profesury w Moskwie, 


wymiar kary będzie 20 lat więzienia, 


KELLER w 8 GODZIN 


Przerabia stare kapelusze męskie na zupełnie nowe. 


Ceruje 


sztucznie rozdartą garderobę. Stare krawaty przerabia na nowe, 


Marszałkowska 34, Marszałkowska 118, 


Nowy Świat 37, 


Twarda 24, Nalewki 15. Telefon 219-49, stale informuje. ` 
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Międzynarodówka Przyjaciół Dzieci, 
obejmująca 400.000, zarejestrowanych 
przyszłych budowniczych nowego ustro 
ju społecznego, powzięła myśl urządze- 
nia obozu we Francji. Wybrano na ten 
cel miejscowość Draveil pod Paryżem 
ze względu na doskonałe war:nk: zdro- 
wotne, wodę i las. Oczywiście idzą 
przewodnią było stworzenie takiego śro 
dowiska radości i przyjaźni, w którem 
rozwimęłyby się uczumia solidarności i 
braterstwa pomiędzy dziećmi różnych 
narodowości, wprowadzenie w życie idei 
przyszłego ustroju opartego na wzajem 
nej pomocy i poszanowaniu pracy, wol 
nego od wojen, wyzysku, przesądów i 
kłamstw. Jest to śmiały początek ak- 
cji, która niewątpliwie rozwinie się w 
roku przyszłym. ł 

Fundusze na ten cel powstały z sub- 


"skich we Francji, oraz z ofiary 150 900 
fr. Generalnej Konfederacji Pracy i 
Zw. Naucz. Poza tem, wychodząc z 
założenia. że dziecko nie powinno się 
czuć zależnem od wspaniałomyślności 
jakiejś organizacji, nakłania się je do 
oszczędności w ciągu całego roku, aby 
uzbierało choćby drobną sumkę na po- 
trzeby obozu. Koszt obliczono na 10 
fr. dziennie od osoby, wchodzi w to u- 
rządzenie obozu, żywność; pomoc lekar 
ska i ubezpieczenie od wypadku. Wiek 
dzieci ograniczono: 10 do 12 lat dla 
dziewczynek i 10 do 13 lat dla chłop- 
ców. 

Dnia 3 sierpnia pomiędzy 5 i*6 godz. 


rano przybyły dzieci bezrobotnych z 


wencji kilku socjalistycznych rad miej. | 


„Rzeczpospolita Dziecięca 


Niemiec i Szwajcarji niemieckiej w iloś-. 
ci 700 osób, utworzył się pochód, który 
przeszedł z dworców „Nord” i „Est 
w Paryżu wielkiemi bulwarami, koło 
Opery i ulicą „De la Paix” do ogrodu 
Tuileryjskiego — miejsca ogólnej zbiór 
ki. Na czele pochodu szedł chłopak 
12-letni, 150 czerwonych proporców zdo 
bnych godłem republikańskiem powie- 
wało w promieniach rannego słońca. Z 
ogrodu wraz z 200 dziećmi francuskie- 
mi wyrusza o. godz. 9-ej pochód do dwor 
ca „Orsay”, gdzie oczekuje na nich e- 
lektryczny pociąg uwożący do Draveil, 
Tu wita ich serdecznie dziatwa szkół 
miejscowych, oraz towarzyszki Grum- 
bach i Fauchere, Pochód idzie od 
stacji do miejsca wyznaczonego na o- 
bóz pomiędzy szpalerem publiczności, 
rozbrzmiewają hasła: Amitić! Freund- 
schaft! (przyjaźń). 

Naczelne kierownictwo obozu spoczy 
wa w rękach doświadczonych, posła dr. 
Loewensteina, któremu towarzyszy 
prof, Quadt, oraz liczne grono wycho- 
wawców i wychowawczyń. Pomimo 


we . 
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cznym Polakom władze ni? zezwoiły na | 
ta polityczna nad przemówieniem kar- | wniesienie podań o amaest'ę. 
clerza, W kołach politycznych umacnią ' ts 
się coraz bardziej przekonanie, iż Reich MORD POLITYCZNY W BUŁGARII. 


W Sotji wydarzyło się nowe morder- 
stwo polityczne. Znany czlonek grupy 
Protogerowa, Dymko Pacew. został u- 
biegłej nocy napadnięty przez., dwuch 
nieznanych osobników, którzy go cięż- 
ko zranili pałkami. Zamachowcy zdo- 
łali uciec, ostrzeliwując się podczes u- 
cieczki z rewolwerów, Tożsamości ich 
nie zdołano stwierdzić, Ciężko ranny 
Pancew zmarł w kilka godzin później na 
skutek odniesionych cieżkich obrażeń. 


AWANS DĄBALA. 


Znany komunista polski, b poseł do 
Sejmu, Dąbal, został mianowany pier- 
wszym wice-prezydentem Białoruskiej 
Akademji Nauk w Mińsku. 


Dąbal dostał się do Sowietów w r. 
1923 w-drodzę wymiany więźniów i za- 
jął stanowisko tak zw. sekretarza agrar 
nego egzekutywy III-ej międzynarodów 
ki Po kilku latach Dąbal został jedna 
kowoż oskarżony o uprawianie opozycji 
lewicowej specjalnie w zagadnieniu na- 
rodowościowem. Dłuższy czas Dąbal 
studjował w tak zw. instytucie czerwo- 
gdzie roz- 
począł karjerę uczonego sowieckiego. 
Obecnie po usunięciu z Białoruskiej A- 
kademji Nauk szeregu wybitnych przed 
stawicieli inteligencji białoruskiej, Dą- 
bal został mianowany  wice-prezyden- 
tem Akademji oraz naczelnym redakto- 
rem białoruskich wydań naukowych. 
Dąbal przybył do Mińska i objął urzę- 
dowanie. 


jest „Hauptmann“, władzę nad „wsią” 
sprawuje „mer“, Plac pomiędzy . obie- 
ma wsiami otrzymuje nazwę „placu 
Republiki", tu się ulokowało kierowni- 
atwo obozu, poczta, bank (dla zmiany 
pieniędzy i depozytów), oraz bibljote- 
ka. Pogotowie lekarskie jest nieco na 
uboczu ,na jego czele stoją dr. Braubach 
(Niemiec) i dr. Ichok (Francuz), oraz 7 
pielęgniarek, Jedna wieś otrzymuje za- 
raz nazwę Jaures'a, druga  Matteot- 
ti'ego. 

Dr. Loevenstein i cały sztab jego po- 
mocników zarówno Niemców jak i Fran 
cuzów, nietylko w słowach ale i w czy- 
nach krzewią solidarność, braterstwo, 
wzajemną pomoc. Wszyscy ci młodzi 
wychowawcy i wychowawczynie pocho 
dzą ze środowiska pracowniczego, są 
to robotnicy, nauczyciele, urzędnicy, se 
kretarze związków zawodowych. Wszy 
scy bez wyjątku pełnią swe uciążliwe 
funkcje bezinteresownie, niektórzy na- 
wet płacą za swe utrzymanie. Są tacy, 
którzy już poraz drugi wyrzekli się wy 
poczynku wakacyjnego, Czuwają oni 
nad życiem materjalnem i moralnem 
tych dzieci, dają rady, wskazówki, o- 
strzeżenia, niema jednak wcale naka- 
zów, a:jak mówi Dr. Loevenstein, „nie- 


poważnych wypadków rozgrywających | ma w obozie dyktatury”. Każdy stosu- 


się w Niemczech, dr. Loevenstein nie 
wahał się poświęcić swój czas a nawet 
środki materjalne dla obozu, rozumie- 
jąc całą doniosłość tego przedsięwzię- 
cia. 


je się do ustanowionego podziału pra- 
cy, tabliczka zawieszona u wejścia do 
namiotu wymienia: a) kto dziś idzie po 
żywność, b) kto zmywa naczynia i ce) 
kto utrzymuje porządek w namiocie. U 


Natychmiast rozpoczyna się budowa i | wejścia do obozu dwóch chłopców, je- 


organizacja obozu i zanim mrok wie- 
czorny zapadł, powstały 4 grupy namio 
tów — cztery wsie, każda po 25 na- 
miotów, każdy namiot na 12 do 15 o- 
sób „ W każdym namiocie wybrany 


den Francuz i jeden Niemiec, pełnią 
wartę, puszczają tych jedynie, którzy 
mają kartę wstępu, albo znają hasło: 
„Freiheit“, „Liberté“ (Wolność), 

Po upływie pierwszego tygodnia, prze- 
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Z sali sądowej 


0 zabójstwo 


w więzieniu na Daniłowiczowskiej 


W Sądzie okręgowym onegdaj była roz- 
patrywana sprawa wynikająca z fatalnych 
stosunków panujących w więzieniu na Da- 
niłowiczowskiej 

Na ławie oskarżonych znaleźli się 2 wię- 
źniowie Wielogórski i Florowski oskarżeni 
o zabójstwo więźnia Szatańskiego obaj za- 
bójcy mówiąc nawiasem „bylit. zw. „po- 
rządkowymi* na owej słynnej już z procesu 
o teror w więzieniu celi 45—46, 

Więzień Szatański mężczyzna 36-letni zo- 
stał skazany na 14 dni aresztu i osadzony 
w sali 45 — 46 w więzieniu na ul. Dani- 


RORARY RCS E THK OWO SODA OO Z Ap RYJ, 


Rewizja w lokal) 
Stronnictwa Ludowego 


Wczoraj o godz. 6 wieczorem doko 
nano rewizji w lokalu Stronnictwa Lu- 
dowego, przy ul. Marszałkowskiej, Po- 
licja szukała ulotek, których nie znala- 
zła, 


Nominacie 


Wojewodą nowogrodzkim na miejsce 
p. Kostka-Biernackiego, który został 
wojewodą poleskim, został p.Świderski, 
kurator lwowskiego okręgu naukowego, 


łowiczowskiej,  Wielogórski i  Florowski, 
jak mówi akt oskarżenia zaczęli się nam 
nim znęcać od dnia jego przybycia, aż wre- 
szcie w tragicznym dniu naskutek jego od- 
mowy gry w pockera tak dotkliwie pobili 
pięściami, iż ten zemdlał i nazajutrz rano 
nie mógł wstać na pobudkę. Oskarżeni ze- 
znali, iż niemożność wstania jest oznaką le- 
nistwa i wykorzystując swój urząd „porząd- 
kowych“ zbili go paskiem i kijem. Nieszczę* 
śliwy znowu utracił przytomność — a w 2 
dni później życie zakończył, 

Obrońca Wielogórskiego adw. M Gold- 
stein, powołując się na nowy kodeks karny; 
dowodził, iż nie zachodzi tu faist winy bez- 
pośredniej, gdyż Szatański był chory na 
syfilis, która to choroba wskutek pobicia po- 
gorszyła się i doprowadziła do śmierci. 

Szatański osierocił żonę i 4 dzieci, w imie- 
niu których wnosił powództwo cywilne w 
wysokości 36 tys. zł. adw. Zygmunt Hof- 
mokl - Ostrowski, 

Sąd uznał winę oskarżonych za nieudo- 
wodnioną i obu uniewinnił, 

Na podkreślenie zasługuje fakt, iż badani 
w charakterze świadków dozorcy więzienn* 
zaznaczyli, iż dozór nad więźniami był pra- 
wie niemożliwy, gdyż w jednej sali znajdo- 
wało się 180 więźniów i nie słychać by bytn_ 
nie tylko bicia ale nawet i strzałów. , 
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Dotychczasowy wojewoda  poleski p. Rektor uniwersytetu 


Krahelski przeniesiony został w stan 


spoczynku, 


Wiceprezesem Sądu Apelacyjnego w 
Warszawie został p, Rudnicki, sędzia są 
du okręgowego w Piotrkowie. 


„Powitanie” 


W czwartek tłumy publiczności ze- 
brały się przed Dworcem Głównyw 
tudzież wzdłuż ulicy Marszałkowskiej, 


sprzeniewierzył 3.000.009 dol. 


"Z Winnipeg, (Kanada) donoszą: 
Rektor miejscowego uniwersy- 
tetu i kanclerz djecezji anglikańskiej, 
John Machray, aresztowany został pod 
zarzutem sprzeniewierzenia blisko 3-ch 
miljonów dolarów, należących do fun- 
duszów obu wymienionch instytucyj. 


Okręt przemytników 


by powitać wracającą z Ameryki polską naładowany futrami 


Drużynę Olimpijską, 

Karygodny to snać był zamiar z punk- 
tu widzenia policji, która też wielu en- 
tuzjastom sportu polskiego urządziła ze 
swej strony takie „powitanie”, że nie 
zapomną do śmierci, 

=" 
Nie piszemy dokładniej o tem ze wzglę 


dów zrozumiałych dla każdego czytelni- 
ka naszego pisma, 


Piz POW my PO „6 R I tre Rosi Hg O w zc POR 


Nakładem Centralnego Komitetu 
Wykonawczego P.P.S. wyszły z dru- 
ku w nowem wydaniu ` 


Feliksa Perla (Resa) 


Dzieje ruchu socjalistycznego 
w zaborze rosyjskim 


(do powstania P. P. S.) 
Str. 498 + XII. Cena 8 złotych. 
Skład główny w Księgarni Robotni- 
czej, Warszawa, Warecka 9, 


znaczonego na zbliżenie się dzieci i przy 
zwyczajenie do życia obozowego, na- 
stąpilo ukonstytuowanie 
Rzeczypospolitej, A więc najprzód wy- 
bory do parlamentu, który miał radzić 
codziennie o potrzebach i organizacji 
obozu, jeder: poseł przypadał na 25-ciu 
wyborców. Były więc listy wyborcze i 
nawet agitacja... 

Ciekawem zjawiskiem było powodze- 
nie dziewcząt: Hilda Ruppert uśmiecha- 
ła się słodko do wyborców, gdy ją obwo- 
żono na taczce, natomiast Rajmunda 
Smagghe zjednywała swym „progra- 
mem": 1) kąpać się częściej, 2) uczyć się 
piosenek, 3) urządzać wycieczki, 4) orga- 
nizować gry. Jeden namiot służył za biu 


się Młodej 


Z Dzisny donoszą, że onegdajszej no- 
cy na rzece Dźwinie sowiecka łódź pa- 
trolowa wraz z trzema strażnikami, 
strzegącymi brzegów rzeki, koło miej- 
scowości Ujście zderzyła się z podej- 
rzanym statkiem, który zdążał w kie- 
runku granicy polskiej. s 

Łódź sowiecka wywróciła się i poszła 
na dno. Strażnicy sowieccy, którzy po- 
siadali gumową łódź, wydostali się na 
brzeg i zaalarmowali strzałami pościgo- 
wą łódź motorową. Łódź ta statek za- 
trzymała, poczem okazało się, że sta- 
tek naładowany był futrami i udawał 
się nie do Polski, lecz do Łotwy i na- 
leżał do bandy  przemytniczej, która 
prowadziła nielegalny handel futrami. 


Wojska boliwijskie 


przekroczyły granicę 
argentyńską 

Ministerjum wojny ogłasza, że wojska 
boliwijskie przekroczyły granicę argen- 
tyńską w rejonie Formosa i uprowadzi- 
ły 40 sztuk bydła. 


Najwspanialej wypadła ostatnia sierp- 
niowa niedziela, gdy zabawa przy udzia- 
le 10 tysięcy gości zmieniła się w wiel- 
ką manifestację: pokojową. .Po świetnej 
mowie tow, Déat, wygłoszonej po fran- 
cuski i po niemiecku, rozległy się długo 
gromkie okrzyki: „Precz z wojną“! 
„Freundschaft“! „Amitié“! Aż wreszcie 
Grumbach wziął za rękę małą Francuz- 
kę Jeannette Fabre, a dr. Loewenstein 
małą Niemkę Kate Wolf i obie przedsta- 
wicielki dwóch skłóconych przez kapi- 
talizm narodów rzuciły się sobie w obję* 
cia, jak dwoje dzieci wolnych od zarazy 
nienawiści plemienrej, ə 

Ciekawym wielce był dzień 15 sierp” 
nia, kiedy rozszalała burza, która w kil- 


ro wyborcze, w którem siedział przewo- | ka chwil zrujnowała cały obóz, Trzeba 


driczący komitetu i dwóch członków. 
Wyborca, wchodząc do namiotu, otrzy- 
mywał listę kandydatów, chował się pod 


było widzieć energję, z jaką ci chłopcy 
i dziewczęta, wśród ulewnego deszczu, 
$rzmotów i błyskawic ratowali swe to- 


kocem dla skreślenia nazwisk, poczem | bołki i namioty przed powodzią, Praca 


wrzucał do urny swój głos, Wstrzymują- 
cych się od głosowania nie było. Dzwo- 
nek o g. 4-ej oznajmił, że głosowanie u- 
kończone, obliczenie głosów trwało do 
godz. 6-ej. Wieczorem była wielka 
zabawa na cześć republiki nowopowsta- 
iej. Nazajutrz odbyło się otwarcie parla- 
mentu, Po przemówieniu d-ra Loewen- 
steina przystąpiono do wyboru prezy- 
djum. I znowu awie dziewczynki zdobyły 
największą ilość głosów, wydaje mi się, 
że cokolwiek musiano „sfałszować*”. wy- 
bory, aby wprowadzić dwóch chłopców 
do równowagi „rządu”. 

Oczywiście obozowe życie obfitowało 
w różne wypadki, które znajdywały swe 
oświetlenie w dzienniku „La Parole" 
(Słowo). Opis każdej niedzieli zajmuje 
tam dużo miejsca, zjeżdżało się bowiem 
dużo sympatyków z wszelkich stron. 


szła tak sprawnie że przed nocą wszyst- 
ko było przywrócone do porządku. A co 
jeszcze bardziej godre uwagi, to, że mie- 
szkańcy Draveil i Jovisy na wieść o 
zrujnowaniu' obozu, nadbiegli, ofiarowu- 
jąc się przyjąć dzieci u siebie na nocleg, 
Jakaż to głęboka lekcja solidarności w 
sercach matek, które powodowane były 
jedynie troską, że jakiemuś dziecku coś 
zagraża! 

Niemniej znamienny był- inny wypa- 
dek. Oto pewien rybak Francuz, porażo- 
ny od słońca, wpadł do Sekwany. Na- 
tychmiast 6-u doskonałych pływaków 
niemieckich rzuciło się na ratunek, ale 
rybak poszedł na dro i dopiero po pół- 
godzinnych poszukiwaniach, odnalazł je- 
go zwłoki młody Badeńczyk Oskar Wa- 
gner, dając nurka po raz 22-gil... 

Paryż, 1 września, Izą Zielińska, 


SEREAS Nir 310 WWE NORZE ETNA EE „ROBUTNIN”, sobota, 10 września. 


Sensacyjna dymisja sędziego Śledczego w Krakowie 


Dookoła snrawy p. Ciunkiewiczowej 


„Naprzód“ donosi: 

Niektóre dzienniki krakowskie podały 
wiadomość, że sędzia śledczy dr, Wątor 
podał się do dymisji. Jak wiadomo, sę- 
dzia śledczy dr. Wątor od kilku lat pro- 
wadził w krakowskim sądzie okręgowym 
karnym śledztwa polityczne. Prócz tego, 
miał on przydzielonych szereg spraw 
szczególnej wagi, a między niemi: sprawę 
kradzieży w Grandhotelu klejnotów z 
walizy Marji Ciunkiewiczowej. Kiedy dr. 
Wątor objął tę sprawę, mówiono, że za- 
kończy on karjerę sędziowską po u- 
kończeniu śledztwa, Śledztwo ciągle uty- 
kało, jednak energiczna akcja sędziego 
Wątora dała wyniki i doprowadzono w 
końcu do doręczenia aktu oskarżenia p. 
Ciunkiewiczowej. 

Nagle wezwano dr. Wątora do władz 
jemu przełożonych i po dłuższej rozmo- 
wie, podał się on do dymisji, Z wręcze- 
niem dymisji skończyła się karjera sę- 
dziowska dr. Wątora — odszedł on z są- 
du bez pensji i bez odszkodowania, jak 
również bez rozgłosu, po cichu. 

Jednak pogłoski mówią, że afera Ciun- 
kiewiczowej zaszkodziła dr. Wątorowi; 
już nie samo śledztwo ale pewne konfe- 
rencje, jakie miał dr, Wątor, w związku 
z pretensjami Tow. asekuracyjnego w 
Paryżu do „hr,” Ciunkiewiczowej. 

Rozprawa odbędzie się w oznaczonym 
terminie. Tymczasem p. C. wyjedzie 
do Francji, celem uregulowania popląta- 


nych interesów; po powrocie i rozpra- 
wie, która, rzecz zrozumiała, jak na o- 
becny stan rzeczy — będzie obfitować 
w szereg niezwykłych sensacyj, p. Ciun- 
kiewiczowa... odetchnie, bo dużo się „na 
pracowała”, Podobno Tow. asekuracyj- 
ne, jeszcze przed rozprawą, ma zamiar 


D: 


załatwić z p. Ciunkiewiczową sprawę 
odszkodowania, aby druga afera, wyni- 
kła z pierwszej, nie wyolbrzymiała, Ra- 
!'ują się wszyscy jak mogą.. A Polska 
będzie znowu głośną, mając taką boha- 
terkę, jak hrabina Ciunkiewiczowa. 


PEACE RY PO ER a POWA wa 


W jaki sposób inspektor pracy 


w Prużanach 


Walczy z bezrobociem 


Obrazek z kresów 


(Kor. własna), 


Robotnicy młyńscy w Prużanie, biorąc 
na serjo rządowe hasło walki z bezrobo- 
ciem, postanowili nie pracować po 12 i 
14 godzin na dobę, W tym celu powiado- 
mili p. Inspektora Pracy 36 Obwodu 
t policję o łamaniu ustawowego dnia pra- 
cy w młynie Kapłana i Aronowicza. 


Rezultat: przewodniczący Związku zo- 
stał wydalony z pracy, Związek zwrócił 
się pisemnie do p. Inspektora wreszcie 
wysłał doń swego przedstawiciela i o- 
trzymał odpowiedź, iż przedsiębiorca 
miał prawo wydalić robotnika, Żadnych 
prób wpłynięcia na przedsiębiorstwo, ża- 
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Zakończenie strajku piekarzy 


w Krakowie 


W czwartek został pomyślnie zakoń- 
czony umową zbiorową strajk piekarzy 
w Krakowie, Zamiast proponowanej 
przez majstrów obniżki płac o 24 — 23 
procent, ustanowiona w umowie cenni- 
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APOLLO 
POGROMCY PRZESTWORZY 

Filmy lotnicze cieszą się dużem powodze- 
niem ze względu na tę specjalną aureolę bo- 
haterstwa, która zawsze otacza ludzi prze- 
stworza i ten specyficzny dreszczyk emocji, 
jaki odczuwa widz, patrząc na karkołomn 
ewolucje powietrzne lotników, i 

Film wyświetlany w „Apollo” jest równie 
efektowny, jak i emocjonujący. Jest w nim 
wiele momentów, budzących grozę, wiele dra- 
matycznego napięcia, doskonale ujęte mo- 
menty walki z niebezpieczeństwem. 

Film zresztą poza efektami zawodu lotni- 
czego nie posiada głębszej wartości, gdyż 
jest filmem typowo militarystycznym. Więk- 
szość zdjęć, robiona podczes wielkich mane- 
wrów amerykańskich, ma na celu pokazanie 
przygotowań do nowej. wojny, czyli jest 
wręcz odpychająca dla ludzi, którym jest 
droga idea ptcyfizmu. 

Wiele momentów z życia codziennego es- 
kadry ujmuje prostotą humoru, wywołują- 
cego szczery i nieprzymuszony uśmiech. 


Ika. 
knoraR MIEJSKI 


Początek o godz. 6,30 w. 


,_ Dla młodzieży dozwolone. 
Columbia Pict. Corp. przedstawia: 


FAY WRAY JACK HOLT'A 


w fascynującym dźwiękowcu 


STEROWIEC L. A. 3 


Nadprośra m. 
emanen 


Zapraszamy na następny program z udziałem 
świetnej Marie Dressler w filmie 
„NENITA KWIAT HAVANNY* 


Sala dobrze wentylowana aparatami EORIT. 


COLOSSEUM eere | 


Najmodniejsza fwiazda ekranu SYLVIA 
SYDNEY oraz Chester Morris i mło- 
dociany Robert Coogan w najnow- 
szym dźwiękowcu „Paramounta” 1932/33 


„CUDOTWORCA” 


NA SCENIE: Całkowita zmiana pro- 
gemu z udziałem baletu rosyjskiego 
e great Zaretzky. Trio Rapackich I 
T. Faliszewskiego. Ceny od 1 zł. 
Mała Sala: ZWYCIĘSKA HORDA 
sens, dramat na tle walk cowboy'ów 


z Indjanami — z Ryszardem Arlenem 
w roli głów. Ceny: 65 gr. į 1 zł. 


ga 


kowej obniżka wynosi 9—12 procent. 

W firmach, które umowę podpisały, 
tj. w ogromnej większości piekarń, ro- 
botnicy powrócili do pracy, a w nielicz- 
nych firmach opornych strajk trwa jesz- 
cze dalej. 


Pożar w kinie 


Nocy ub. o godz. 24 w kino - teatrze 
świetlnym „Bajka” przy ul. Żelaznej 61, 
wskutek nieostrożności, zapalił się w 
czasie wyświetlania film „Maciste”, 

Operator kinowy, 28-letni Michał 
Bergman, rzucił się na ratunek, gasząc 
płomienie, Z tego powodu doznał on po- 
parzenia obu dłoni. Pożar został ugaszo- 
ny bez udziału straży ogniowej., Bergman 
zgłosił się na stację Pogotowia, gdzie 
lekarz stwierdził poparzenie II stopnia. 


Samobójstwa 


W bramie domu Dzika 25 napił się jo- 
dyny 25-letni Feliks Lewandowski, bla- 
charz, 

— W bocznej alei ogrodu Saskiego 
połknęła kilka pastylek sublimatu Anna 
Szwejserówna, bezdomna i bezrobotna, 
chora na gruźlicę, 


Wypadek samochodowy 


Na rogu ul. Złotej i Twardej samochód 
potrącił 23-letniego Jakóba . Lichten- 
szteina, malarza, Lekarz Pogotowia 
stwierdził u niego potłuczenie prawego 
podudzia. 


ESASY 


e >p e 

Dziś w Radio 

11.58 Sygnał czasu, Hejnał, 12.05 Program 
na dzień bieżący. 12,10 Przegląd Prasy. 
12,40 Komunikat P. I. M. 12,45 Muzyka z 
płyt. 13,35 Dalszy ciąg muzyki z płyt. 15,00 
Komunikat gospodarczy, 15,10 Muzyka z 
płyt 15,30 Wiadomości wojskowe. 15,40 
Tramsmisja z Krakowa słuchowiska dla dzie- 
ci młodszych. 16,05 Transmisja z Krakowa, 


| 16,40 „Przegląd wydawnictw perjodycznych”. 
| 17,00 Koncert popularny. 19,00 Odczyt. 19,10 
: Rozmaitości, 19,30 Komunikat Tow. Zachęty 
| do Hodowli Koni. 19,35 Dziennik Radjowy. 
, 19,45 „Wiadomości rolnicze”, 19,55 Program 


PALACE MAJESTIC 


Chmielna 9 
Początek o godzinie 4 6, 8 i 10 


Ceny biletów w obu kinach jednakowe! 


b Jal 


na dzień następny. 20,00 Muzyka lekka. 
20,50 „Na widnokręgu”. 21,05 Koncert. 21,50 
Dodatek do Dziennika Radjowego. 21,55 Ko- 
mumikat dla komunikacji lotniczej. 22,05 U- 
twory Chopina, 22,40 Wiadomości sportowe. 
22,50 Muzyka taneczna. 


Nowy Świat Nr. 43 


KRÓL KOMIKÓW EUROPEJSKICH 


-VLASTA BURIAN 


odegra rolę króla i jego sobowtóra 
w burleskowej epopei, rozśmie- 
szającej całą Europę 


dnych prób obrony robotników, bronią- 
cych prawa! 

Zrozpaczeni robotnicy napisali do p. 
Inspektora list, w którym bez ogródek 
zarzucili mu, iż nie broni interesów ro- 
botniczych, że po tym fakcie robotnik 
będzie się bał wykazywać nadużycia fa- 
brykanta. 

List ten napisali czerwonym atramen- 
tem, mówiąc, iż są to „łzy i krew robot- 
nicza”*, Pan Irspektor nie znalazł inne- 
go wyjścia, jak tylko.. zwrócił -się do 
Prokuratora... bynajmniej nie przeciwko 
łamiącym ustawy przedsiębiorcom, lecz 
przeciwko robotnikom, za obrazę wła- 
dzy! 

W rezultacie robotnicy znajdują się 
pod sądem. Młyn pracuje po 14 godzin. 


a i 


D-r DOBROWOLSKI 


powrócił 
Choroby, gardła, nosa, uszu. 


Przyjęcie godziny do 10-ei i 17—19. 
SWIĘTOKRZYSKA 6, tel. 635-09. 


LECZNICA SPECJALNA 


b. Asystenta Kilni«i Rerlińskie' 


D-ra med. D. GISERA 


Chmielna %7 
(2-gi dom od Dworca Głównego) 


Choroby SKÓRNE, weneryczne (specj. chro- 
niczne), pęcherza | niemoc płciowa. 


Analizy krwi i moczu. Zapobieganie ehoro- 
bom wenerycznym. Diatermia, Sollux. Lampa 
kwarcowa. 


Przyjęcia: 9—2 i 4—9. PORADA 4 zł. 
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Rada Miejska 


Na odbytem posiedzeniu prezydjum 
stołecznej Rady postanowiono zwołać 
plenarne posiedzenie Rady na czwartek 
22 września. 


Otwarcie sezonu 
w Filharmonii 


W piątek, dnia 16 września o godz, 8 w. 
nastąpi uroczyste otwarcię sezonu koncer- 
towego. 

Stowarzyszenie Artystów Orkiestry Fil- 
barmonji Warszawskiej poświęca koncert 


inauguracyjny twórczości Ignacego Jana 
Paderewskiego. 
Program obejmują następujące utwory 


Mistrza: Symfonja h-moll, Koncert fortepja- 
nowy A-moll, oraz „Fantazja Polska". 

Jako soliści wystąpią dwaj najwybitniejsi 
uczniowie Paderewskiego: Aleksander Bra- 
chocki i Henryk Sztompka, Orkiestrą dyry- 
guje Grzegorz Fitelberg. 

Ze względu na tak znakomitą osobistość, 
jaką jest Mistrz I, Paderewski, koncert bu- 
dzi w szerokich kołach miłośników muzyki 
zrozumiałe, powszechne zainteresowanie. 


Spadek frekwencji 
w autobusach 


W ciągu sierpnia autobusy miejskie w War 
zawie przewiozły w cyfrach okrągłych 
1,182,000 pasażerów, co w porównaniu z lip- 
cem r, b. (1,289,000) stanowi o 9 proc. mniej, 
zaś w porównaniu z sierpniem r.z. (1,278,000) 
o 8 proc. mniej. 

Faktyczny spadek frekwencji jest więk- 
szy, jeżeli zważyć, że w ciągu roku liczba 
linji autobusowych z trzech powiększyła się 
do pięciu, 


Rejestracja mężczyzn 
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Zabójstwo i samobójstwo 


. Z Sieradza donoszą, że we wsi Rę- 
bieszów pod Łaskiem mieszkaniec tej 
wsi Jan Gorajski, z nieustalonej przy- 
czyny dał nagle 5 strzałów rewolwero- 
wych do Tomasza Łodziaka, kładąc go 
trupem na miejscu. Następnie zabójca 
udał się do domu, gdzie popełnił samo- 
bójstwo. Wyjaśnieniem sprawy zajęła się 
policja. + 


Ofiary katastrofy 
samochodowej 


Na szosie Czortków - Kopyczyńce au- 
tobus Spółki Husiatyńskiej, z powodu 
defektu motoru, uderzył w przydrożny 
słup telegraficzny. 

Pięć osób odniosło rany, w tem jedna 
cięższe, 

Samochód, którym jechał starosta dr. 
Gąsiorowski z Sanoka, uległ wypadko- 
wi. Dr. Gąsiorowski doznał okaleczenia 
ręki. 
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we Lwowie 


W niedzielę 4 września odbyła się we 
Lwowie doroczna konierencja okręgowa 
Org. Młodz, TUR. W konferencji uczest- 
niczyło 25 delegatów ze Lwowa, Prze- 
myśla, Stryja, Zagórza itp. 

Konferencję zagaił tow. Haduch, po- 
czem wybrano prezydjum z tow. Mar- 
kowską na czele. Referowali towarzysze: 
Markowska, Fróhlich, Frimer i Haduch. 
W dyskusji nad referatami przema- 
wiali towarzysze: Fröhlich, Frimer, Kor- 
pacz, Diamandówna, Gocek (Zagórz), 
Markowska, Haduch, Kramarz, Lichten- 
berg (Przemyśl), Bernard, Handler (Stryj) 
Warchałowski, Świrski, Fijałkowska i 
Zuhajewicz. ; Fiy 
Uchwalono rozwinąć intersywną akcję 
oświatową, a to przez wysłanie do od- 
działów reierentów, opracowanie refera- 
tów, dawanie wskazówek w sprawie ga- 
zet ściennych, kół samokształceniowych 


Przy ul. Siennej 40, w mieszkaniu A- 
rona Edelsburga, kupca i syna jego Ale- 
ksandra aplikanta adwokackiego, roze- 
grał się nocy ub, dramat miłosny narze- 
czonych. U Edelbergów pełniła od mie- 
siąca służbę 25-letnia Petronela Ziółek. 
Przychodził do niej, w charakterze r.a- 
rzeczonego, jakiś młodzieniec, lat około 
21, robotnik miejski, zamieszkujący w 
Mokotowie. Gdy o północy właściciel 
mieszkania, po kąpieli, udawał się na 
spoczynek, służącej w mieszkaniu jesz- 
cze nie było. Rano około godz. 7 Edels- 
burg wszedł do kuchni, zdziwiony. że 
służąca, mimo dzwonka, nie przychodzi 
do pokoju. Otworzywszy drzwi, E. po- 
czuł woń gazu świetlnego, na podłodze 
ujrzał zaś leżących w bieliźnie Ziółków- 
nę oraz narzeczonego jej, Nie dawali oni 
już oznak życia. Mimo to wezwano Po- 
gotowie. Lekarz stwierdził śmierć oboj- 
ga która nastąpiła przed kilku godzina- 
mi. 


Z sali sądowoej © 
W procesie „Szpicbródki“ zakończono badanie świadków 


Dziś w kolejnym dniu rejestracji mężczyzn A 
ur, w r. 1914, zamieszkałych stale w obrę- | 


bie m. Warszawy lub przebywających w tym 


czasie w Warszawie, a nie nających stałego ` 


faktycznego miejsca zamieszkania w kraju, 
winni stąwić się w wydziale wojskowym ma- 
gistratu (Florjańska 10) w godz. od 8,30 do 
13, podlegający rejestracji, zamieszkali na 
terenie 6 komisarjatu P, P., nazwiska któ- 
rych rozpoczynają się na litery od A do K 
włącznie- 


Wczoraj zakończono badanie świadków w 
procesie „Szpicbródki”, Jeden z ostatnich 
świadków, inspektor Banku Fajęcki, zazna- 
czył, iż wielokrotnie zwracał uwagę Dą- 
browskiemu na jego lekkomyślne postępo- 
wanie. Dąbrowski brał od wielu osób zalicz- 
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Kto wygrał na loterji? 


Wczoraj w drugim dniu ciągnienia 5-e1 ki, 
25-ej polskiej loterji państwowej wylosowa- 
no wygrane następujące: 

15.000 zł. na nr. 60908, 

10.000 zł. na nr, 60701. 

Po 5,000 zł, na n-ry: 
124180. 

Po 3,000 zł. na n-ry: 11199 25567 80797. 

Po 2.000 zł. na n-ry: 13082 14612 36943 
37058 49256 54798 82305 101839 102377 
107299 112670 120494 133558 143790 147009. 

Po 1.000 zł. na n-ry: 2795 5755 11312 17558 
31327 35421 37730 43976 46044 50534 56958 
59006 59280 60475 71476 72405 79815 90227 
01338 95440 96239 101625 104798 105957 
107492 113369 113929 129958 138597 140748 
146526 147322 147944 149441 152058 157553. 


Nowy typ przystanków 
autobusowych 


Dyrekcja autobusów miejskich instaluje o- 
becnie na przystankach nowv typ latarń, na 
których wypisane będą ceny biletów ze 
wskazaniem taryfy na poszczególnych odcin- 


kach. 
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FAMILIJNE 
GLICERYNOWE 
KOSMOŚ 
KWIATOWE 
JUBILEUSZOWE 
PRZEZROCZYSTE 
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Konferencja Okręgowa Org. Młodz. T.U.R. 


(Kor. własna), 


it. p. Postanowiono ponadto rozwinąć 
działalność na wsi, zaś w sprawach za- 
wodowych uchwalono urządzić w czasie 
od 15—20 listopada zgromadzenie mło- 
dzieży robotniczej pod hasłami: „prawa 
i pracy dla młodzieży robotniczej”. W 
sprawach organizacyjnych omówiono 
sposoby urządzenia „Dnia Młodzieży" i 
uchwalono urządzić w grudniu kurs Tu- 
rowy we Lwowie, oraz powzięto uchwa- 
łę w sprawie pisma młodzieży, 

Wkońcu wybrano nowy Okręgowy 
Komitet i Egzekutywę. 

Konferencję zamknęła tow. Markow- 


ska wezwaniem do dalszej wytrwałej 
pracy. - 
Konferencja okręgowa uchwaliła 


przed przystąpieniem do porządku dzien 
nego wysłać telegram do strajkujących 
górników w zagłębiu naftowem. 


Dramat miłosny 
Wsnólne samobójstwo narzeczonych 


Sądząc z pozostawionych kilku kartek 
pisanych przez Ziółkównę i narzeczone- 
go, popełnili oni samobójstwo, po wspól- 
nem porozumieniu się. Zakończenie listu 
narzeczonego brzmi: „Teraz połączyliś- 
my się wieczną miłością", Według ze- 
znań Edelsburga i rodziny, Ziółkówna 
znała narzeczonego dłuższy czas, dawała 
mu pieniądze na ubranie i inne rzeczy. 
Zamierzali oni w krótkim czasie pobrać 
się, Matka narzeczonego nie pozwalała 
na ten związek, lecz syn zakochany, wi- 
docznie nie chciał rozstać się z narze- 
czoną. Po północy, kiedy narzeczeni po- 
wrócili z miasta, położyli na podłodze 
kołdrę, pled i poduszki, odkręcili wszy- 
stkie kurki przy maszynce gazowej, po” 
zamykali okna i drzwi, zatykając szczel- 
nie dziurki szmałami poczem popełnili 
samobójstwo. Policja prowadzi docho- 
dzenie, celem ustalenia nazwiska dena- 
ta. Zwłoki przewieziono do prosekto- 
rjum. 


ki, a potem nie wykonywał zamówionych 
aparatów i Bank musiał płacić za jego zobo- 
wiązania, i 
Sąd, po zbadaniu wszystkich świadków, 
zarządził przerwę w rozprawie do ponie- 
działku. W poniedziałek nastąpią przemó- 
wienia stron. LK 


Prace straży ogniowej 


W ciągu sierpnia warszawska straż pożar- 
na wzywana była do 47 pożarów, z których 
17 wybuchło wskutek nieostrożności, a 6 z 
powodu wadliwej konstrukcji, 11 zaś z in- 
nych przyczyn. Cztery wyjazdy nastąpiły 
wskutek fałszywych alarmów. Dwa pożary 
były duże, dwa średnie, 37 małych i dwa za- 
miejscowe. 


STAN POGODY 


POGODNIE, 

Przewidywany przebieg pogody w dniu 

dzisiejszym: Pogodnie i bardzo ciepło, miej- 

scami skłonność do burz, słabe wiatry połu- 
dniowo-wschodnie lub cisza. 
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Ogłoszenia drobne| ROBOTNICY? 

NA NA WA M MZK MKK RMA 

POMNIK nie” gro- <a Gl 
nie o- 

bów po - niższych ce- 

nach na dogodnych codzienne 

warunkach. Koziński,| „ROBOTNIK“ 

Powązkowska 26. NAZZA ŚWI WOREK 


Str. 6 NETZAZKEDAK WY WODZOWIE 


„ROBOTNIK”, sobota, 10 września. 


aa me ZE O A O WOW OO PO 


Najbardziej sensacyjny wynalazek 


dwudziestego stulecia 


Dzienniki zagraniczne donoszą, że 
prof. Marcon'emu udało .się za pomo 
cą małych anaratów nadawczych na 
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Robotnicy meksykańscy umieją 
bronić swoich przywódców 


Przed dwoma tygodniami rząd meksy- 
kański polecił uwięzić tow. Moronesa, 
przywócę związków zawodowych, pod 
zarzutem -` przygotowywania zamachu 
stanu. 

W całym -kraju wybuchły burzliwe 
demonstracje robotnicze. Rząd cofnął 
się i tow. Morones został wypuszczony 
z więzienia. 

Na naszej ilustracji 
Moronesa w- więzieniu. 


Nowy Prezydent Meksyku 


widzimy tow. 


Na Kongresie Narodowym w Meksy- 
ku wybrano jednomyślnie Prezydentem 
Meksyhu b. ministra wojny, Rodringue- 
za, na miejsce ustępującego Oritza Ru- 
bio. 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo | 


Pożyteczna 


krótkiej fali długości 57 cm. osią$- 
nąć porozum.enie radjotelegraliczne 
i radjoteleforiczne na odległość 270 
klm. Dotąd tego rodzaju połączenia 
możliwe były tylko na bardzo krótkie 
odległości i mędzy punktami, wzaje- 
mnie dla siebie widocznem:. Donio- 
słość wynalazku Mnrconiego poiega 
na tem, że odtąd będzie można uzys- 
kiwać połączenia na ultrakrotkiej ła- 
li na odległości, które dotąd ze wzglę 
du na kulisty kształt ziemi uważano 
za nieosiągalne. 


Marchese Solari, dyrektor zakła- 
dów Marconiego, podkreśla znaczenie 
tego wynalazku także dla celów woj- 
skowych, przesyłanie bowiem depesz 
na*falach ultrakrótkich, które nie roz 
chodzą się na wszystkie strony, lecz 
jedynie w kierunku przeznaczonego 

* dla nich celu, uniemożliwia podchwy 
tywanie depesz. 


Marconi w dalszym ciągu - zajęty 
jest badaniem nieznanych możliwoś- 
ci krótkich fal radjowych. Genjalny 
badacz wykrył już roku zeszłego, że 
krótkie fale radjowe w pewnych wa- 
runkach mogą zabójczo oddziaływać 
na niższe orgarizmy świata zwierzę- 


Szanujesz zdrowie, czas i pieniądze, po- 
dróżując, wysyłając listy i towary samo- 
lotami, 


DZISIEJSZE IMPREZY 
SPORTOWE 


Dziś odbędą się imprezy następujące: 

Boisko Polonii godz. 16 mecz o wejście do 
Ligi Polonia (Bydgoszcz) — Gwiazda, 

Stadjon AZS. godz. 17 mecz koszykówki 
kobiecej o mistrzostwo Polski AZS. Poznań 
— IKP. Łódź. Finały mistrzostw Warszawy 
w siatkówce. 

Pływalnia Makabi godz. 11 zawody pły- 
wackie Makabi. 

Boisko AZS, godz, 16 mecz ni'karski Ma- 
kabi — Marymont (mistrz, kl. A). 


SOWIETY MAJĄ 4.200.000 
SPORTOWCÓW A CHCĄ MIEĆ 
15 MILIONÓW 


Ilość zrzeszonych czynnych sportow- 
ców w związkach sowieckich wynosi, 
według ostatnich danych- 4.200.000. Z 
tej liczby 500.000 zdało próbę sprawno- 
ści fizycznej i zdobyło odznakę „gotów 
do pracy i obrony". W ciągu drugiej 
„piatiletki* t. j do końca 1937 roku 
związki sowieckie spodziewają się, że 
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działalność 


„Ruchoma Wystawa Sztuki“ 


Pisałem na tem miejscu zimą o pięk- 
nym czynie grora entuzjastów: o zorga- 
nizowaniu „Ruchomej Wystawy Sztu* 
ki", która ma objechać wszystkie mia- 
sta i miasteczka polskie i zapoznać ma- 
sy najszersze z oryginałami polskiego 
malarstwa, rzeźby, grafiki i sztuki deko- 
racyjnej. Towarzystwo zaczęło swą 
pracę od urządzania wystaw na przed- 
mieściach robotniczych Warszawy. Nie 
zdążyłem na pierwszą „wystawę, która 
gościła na Karolkowej, ale udało mi się 
być na drugiej, urządzonej w lokalu zwy 
kłej szkoły powszechnej na Szerokiej (na 
Pradze) i mogłem stwierdzić na własne 
oczy, że zainteresowanie wystawą, za- 
równo ze strony młodzieży szkolnej, jak 
ze strony mas robotniczych, jest całkiem 
niezwykłe. Później straciłem działal- 
ność towarzystwa z oczu. Aż tu w koń- 
cu lipca otrzymuję list z Krzemieńca od 
p. Zofji Dunin - Wolskiej (jednego z naj- 


— 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem. miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.4 
CENY OGŁOSZEŃ; Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 
Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń 
10-szpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 


gorliwszych członków towarzystwa), ist- 
ny biuletyn z placu boju, z którego, za 
pozwoleniem autorki ,chciałbym przyto- 
czyć kilka ustępów, 

Najpierw parę faktów suchych, lecz 
jakże wymownych. W ciągu pół roku, cd 
1 stycznia do 1 lipca 1932 r., towarzy- 
stwo urządziło osiem wystaw: na przeć- 
mieściach Warszawy—na Woli, na Pra- 
dze, w Mokotowie, w Czerniakowie, po- 
tem w Lublinie, w Łucku, w Równem, 
w Krzemieńcu. Wystawy te zwiedziło 
osób 22.463, w tem młodzieży szkolne? 
15.679. Specjalne wycieczki przyjeżdża- 
ły na wystawę z miasteczek i wiosek: 
do Łucka z Kiwerc, do Równego ze 
Zdołbunowa, Tajkun i Zytyna, do Krze- 
mieńca z Wieniowca, Poczajowa, Biaiv- 
krynicy, Dermania, Smygi, Borek, Ho- 
rynki, Werty, Ostroga, Chatówki, Dub- 
na... ~ 
A teraz udzielam głosu mej szanow- 


— 


Redaktor odpowiedzialny: WACŁAW CZARNECKI... IORA, 
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Odb'o w drukarni „Robotnika”, Warecka 7. 
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cego, a także na ryby i ptaki. Fakt 
ten nakłonił go do dalszych ekspe- 


l 
| 
U 


rymentów, które posiadają olbrzymie | 


znaczenie, 
zmiernem niebezpieczeństwem. Z te- 
go też powodu Marconi przeprowa- 
dza je na swoim statku na pełnem mo 
rzu, w oddaleniu dziesiątek mil od 
wszelkiego życia ludzkiego, Jeżeli 
„mu się powiedzie zdobyć dowody dla 
swych hipotez, będzie to zapewne naj 
bardziej sensacyjnym wynalazkiem 
bieżącego stulecia. 


Na naszem zdjęciu widzimy Mar- 
coniego w towarzystwie asystenta na 
swoim statku. 
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ilość czynnych sportowców wzrośnie do 
15 miljonów. Z tej liczby aż 8 miljonów 
ma zdać egzamin sprawności fizycznej. 

Jak wielką wagę przywiązują sowie- 
ty do sportu i wychowania fizycznego, 
świadczy fakt, że w r. b. wyasygnowa- 
no 176 miljonów rubli na budowę 800 
nowych stadjonów, pływalni, ślizgawek 
i t D à, 


FINAŁY MISTRZOSTW 
WARSZAWY W SINGLACH 
PIŁKI SIATKOWEJ 


Dziś i jutro odbędą się na boisku AZS w 
parku Paderewskiego finały mistrzostw War 
szawy w grze pojedyńczej piłki siatkowej. 
Ogółem rozegranych zostanie 6 spotkań. 
Dziś o godz. 17 walczą: Stajewski — Wir- 
szyłło i Obuchowicz — Wejchert. Jutro o 
godz. 11-ej grają: Obuchowicz—Wirszyłło— 
Stajewski, 


WYJAZD DO PARDUBIC 
ODWOŁANY 


Na zawody kolarskie, zapowiedziane na 
11 b. m. w Pardubicach, mieli pojechać dwaj 


nej korespondentce: „Zaniedbane dotąd 


dzieci... pozostawiały zabawę i każdą. 
dosłownie, chwilę wolną spędzały na 
wystawie, już to oglądając i robiąc uwa- 
gi, nieraz niesłychanie ciekawe, a cze- 
sto kopjując. W Krzemieńcu np. zebrała 
się grupa chłopców, którą specjalnie za- 
interesował autoportret prof. Pruszkow- 
skiego; kopjowało go ze sześciu chłop- 
ców; jedną z takich kopij, kapitalnie, po 
dziecinnemu oddanej, mamy zachowaną. 
Inni kopjowali J. Podoskiego. Jeden z 
chłopców przerysował „Morze w Ja- 
strzębiej Górze" M, Krzyżanowskiej, po. 
zatem przynosił swe dziecinne utwory 
do oceny. — Proszę wierzyć, Panie Re- 
daktorze, że my tu przeżywamy praw- 
dziwe głębokie wzruszenia i niezapom- 
niane chwile, całkowicie pokrywające 
nasz wysiłek i trud w torowaniu drogi 
swej idei. Ci mali nasi przyjaciele wie- 
rzą nam i czekają, kiedy znów do nicn 
powrócimy i nie zawiodą się — wróci- 
my i wracać będziemy, niosąc im coraz 
to nowe pokazy, dając im możność w 
czasie studjów szkolnych poznania sztu- 
ki polskiej”, Dalej zaś: „Ci wszyscy, z 
którymi mieliśmy możność zetknięcia 
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Dzwon nurkowy, 
który osiąga głebokość 3.000 metrów 


Inż. Hans Philips z Berlina skonstruo- 
wał dwzon nurkowy, który według je- 
$o objaśnień pozwoli nurkowi zejść na 
słębokość 2970 m. (skąd ta dokładność? 
Red.) pod powierzchnię wody. 

Dzwon ten ma kształt olbrzymiego 
jaja i może własnemi środkami poru- 


szać się po dnie morskiem; posiada on 
ster i śrubę i motor elektryczny we- 
wnątrz. 

Wediug wynalazcy przyrząd ten wy- 
trzymuje ciśnienie słupa wody, którego 
nie jest w stanie znieść żaden inny a- 
parat. 
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Co graią w Teatrach ? 


TEATR „ATENEUM“. Już dziś, 
botę, 10 wraeśnia Teatr „Ateneum” rozpo- 
czyna nowy sezon teatralny, Na afisz wcho 
dzi reportaż P, M. Lampla p. te „Bunt w 
domu poprawy", niezwykle interesujący ze 
względu na aktualność tematu i oryginalną 
reżyserję Stanisławy Perzanowskiej. 


OTWARCIE SEZONU OPEROWEGO. 
Dziś o godz. 8 wiecz. nastąpi otwarcie sezo- 
nu operowego. Ukaże się arcydzieło Moniu- 
szki „Halka”, Jutro „Straszny dwór". 

W poniedziałek opera nieczynna, 

TEATR NARODOWY gra do wtorku ko 
nedję dramatyczną „Tajemnica zamku Left 
bury”. 

TEATR LETNI Dziś i codziennie kome- 
dja Władysława, Fedora „Ruleta”, 

TEATR NOWY, po 2-miesięcznej przer- 
wie, wznawia dziś przedstawienia, wysta- 
wiażąc  premjerę niegranej w Warszawie 
3-aktowej komedji lekkiej W. Stercka „Mi- 


łość już nie w modzie". 
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Funty ang. 31.00—31.15. 

Belgja 123.75; Holandja 358.50; Londyn 
31.10; Nowy Jork 8.92; Paryż 34.95; Praga 
26.41; Szwajcarja 172.30; Włochy 45.75, 

Obroty mniejsze. 
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czofowi kolarze polscy, Popończyk i Pahl, 
ale w ostatniej chwili Czesi nadesłali depe- 
szę, że projektowane zawody ' międzynaro- 
dowe zostały odwołane. 


NASI JEŹDŻCY W RYDZE 


Wczoraj rozpoczęły się w Rydze cztero- 
dniowe międzynarodowe zawody konne, w 
których biorą udział ekipy Niemiec, Łotwy, 
Estonji oraz Polski w składzie: mjr. Trenk- 
wald, rtm. Szosland, kpt. Sałęga, por. Ru- 
ciński i por. Rojcewicz. Jeźdźcy nasi zabra- 
li ze sobą 12 koni. 


MARATON | TRÓJBÓJ 
O MISTRZOSTWO POLSKI 


Jutro odbędzie się w Białymstoku bieg 
maratoński o mistrzostwo Polski, Udział we- 
zmą najwybitniejsi długodystansowcy polscy. 

Równocześnie rozegrany żostanie w Kra- 
kowie trójbój kobiecy o mistrzostwo Polski, 

Zapowiedziany na jutro bieg z przeszkoda- 
mi o mistrzostwo Polski został przełożony 
na dzień 17-go b. m. Bieg ten rozegrany zo- 
stanie w ramach międzynarodowych zawo- 
dów lekkoatletycznych. 


się, wykazywali poprostu głód sztuki...” 

Zbyteczna dodawać coś jeszcze do 
tych słów. Świadczą one aż nadto wy- 
mownie o głodzie piękna i sztuki, jaki 
panuje wśród młodzieży szkolnej na pro- 
wincji i wśród ludu, i o tem, jak wieie 
pozostaje jeszcze w tej dziedzinie u nas 
do zrobienia. Pionierska działalność 
towarzystwa „Ruchoma Wystawa Sztu- 
ki" zasługuje na największe. oznanie i 
najwyższe poparcie, ale co znaczy jedna 
taka wystawa okrężna na taki kraj, jak 
Polska! Należałoby zorganizować kilka, 
kilkanaście takich czółówek artystycz- 
nych, wyposażyć je odpowiednio i uło- 
żyć ich trasę w ten sposób, żeby w ka- 
żdem mieście i miasteczku 
czołówka taka zjawiła. się przynajmniej 
raz do roku. Wystawy należy oczywi- 
ście połączyć z odpowiedniemi opro- 
wadzaniami i pogadankami: ich war- 
tość dydaktyczna i wychowawcza wzro- 
śnie wtedy dziesięciokrotnie, 

Możeby Instytut Propagandy Sztuki 
zajął się tą sprawą? 

Mieczysław Wallis. 
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TEATR POLSKL Dziś i codziennie an- 
gielska komedja mużyczna „Jim i Jil. z 
Modzelewską i Bodo. 

TEATR „MORSKIE OKO". Ostatnie dni 
tewji p. t „Hip, hip, hurra” z Wermińską, 

TEATR AKTUALNOŚCI „OSA“ . (dawny 
„Ananas”), Dziś i codziennie rewja „Jutro 
będzie lepiej". t 

TEATR „MIGNON*, Rewja artystyczna 
w 2-ch cz. 18 obrazach p. t, „Górą Żwirko", 

TEATR „RAKIETA” (Praga — Zygmun- 
towska 10): Otwarcie sezonu, Rewja „Na 
pierwszy ogień”, 

REP TEZY NOWEJ EEE AAR 
(o wyświetlają kina? 

ADRIA PALACE: „Emma”. 

APOLLO: „Pogromcy przestworzy”. 

ATLANTIC: „Księżna Łowicka”, 

BAJKA: „Macistes, jako Holofernes", 

COLOSSEUM: „Cudotwórca”. 

COLOSSEUM {Mała sala): 

horda". 

CASINO: „Księżna Łowicka”, 

CAPITOL: „Zwycięstwo” i „Bunt młodo- 

ści”. m 

CRISTAL: „Legjon pograniczny” i „Zdo- 

bywca serc". 

FORUM: „7 portów, 7 dziewcząt”. 

FILHARMONJA:  „Przedziwna 
Klary Deane". 

GOPLANA: „W nocnym lokalu", 

HELJOS: „Bracia Karamazow”, 

ITALJA: „Droga do raju". 

KOMETA: „Obcym wolno całować”, 

LUX: „Hai-Tang". 

LOS (d. Uranja): „Szyb L. 23" 

MAJESTIC: „Król to ja!" 

MARS: „Stalowa dłoń”, 

MASKA: „Odrodzenie”, 

MEWA: „Natchnienie”* i „Ulubienica za- 

togi". 

MIEJSKI: „Sterowiec LA-3". 

PAN: „Tragedja amerykańska" i „K—27' 

PALACE: „Król to ja!" 

RIVIERA: „Scotland Yard". 

ROXY: „Wielka gra” i rewja, 

SOKÓŁ: „Afera płk. Redla” i „Prawdzi- 

wa miłość awanturnicy”, 

STYLOWY: „W Legji cudzoziemskiej”. 

ŚWIATOWID: „Błękitna rapsodja”. 

TON: „Faworyta Maharadży”, 

TOMBOLA: „Czarujący chłopiec" i „Krwa 

wy odwet”. 

UCIECHA: „Grzesznica bez winy”. 

WISŁA: „Plan W." i atrakcje. 


Rat EEA ALC PERPE R Pay EAE E A NA 
Przed premiera 
„Głosu Pustyni” 


„Zwycięska 


sprawa 


Marja Bogda i Adam Brodzisz w je- 
dnej z salonowych scen „Głosu Pusty= 
ni" afrykańskiego filmu BWB., którego 
premjera odbędzie się we wrześniu. 
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0, zagranicą zł. 8.—. Za zmiarę adresu 50 śr. 

20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz 204". 
w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych 
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